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• ja dz pad ctauthcni ladpktji
Z a g m a t w a n a  s y tu a c ja  w  p r z e m y ś f e  w ł ó k ie n n ic z y m

ŁÓDŹ, 15.12. Jak sfychać w 
dniach 17 i 18 b. m- dyrekcja z je ­
dnoczonych zakładów przem ysło­
wych Scheiblera i Grohmana w 
Łudzi postanow iła w ym ów ić pracę 
120 tkaczom z działu nowej tkalni 
przy  ulicy K ilińsk iego. W  myśl in 
form acyj przedstaw ic ie li robotn i­
ków  w ym ów ien ie to nastąpiło 
wsKutek znacznego zm niejszen ia 
zamówień i kończy sse ono w p ier 
wszych dniach stycznia w  zależno 
gcf: od daty wym ów ien ia.

Staje zm niejszanie produkcji 
można ju ż było zauważyć w  tej 
firm ie  od k i'ku  tygodni. Zatrud-

N A S Z K  K U C

Na marginese węgla
(k) Sprawa regulowania ceny 

węgla na terenie W a r s z a w y ,  któ­
ra m in przejawiała się areszto­
waniem dużej ilości Kupców deta­
licznych i w nałożeniu na nich o- 
strych kar administracy ’nych 
nasuwa cały szereg refleksyj, 
które daleko wybiegają poza te ­
ren handlu węglem, a nawet 
handlu wogóle.

Nasuwa się  przedewszystkiem  
wniosek, że sprawy guspodarcze 
tm dno jest rozwiązywać zarzą­
dzeniami administracyjnemu O- 
czywiście ostatnie zarządzenia 
w sprawie węgla doprowadziły do 
obniżenił. ceny detalicznej wę­
gla. Ale głównie dlatego, ze ceny 
te wobec obniżenia ceny w kopaJ 
ni, obniżyły się i bez tych zarzą­
dzeń. W sprawach bardziej skom­
plikowanych, zarządzenia wyłącz­
nie admiiusi racyjne muszą za­
w ieść

Rozwiązanie problemów gospo­
darczych należy nietylko od pew­
nych konkretnych zarządzeń go­
spodarczych, ale również od atino 
siery. jaka w społeczeństwie pa, 
rmie Pewne rbyt ostre zarządzę 
P#a mogą niepom yślnie wpłynąć 
!*• tą atmosferę i wyrządzić w 
d»'yzvch konsekwencjach większe 
szkody od korzyści bezpośre­
dnich.

Zarządzenia dotknęły drobnych 
i najdrobniejszych przedsiębior­
ców. Jeśli ponosiliby oni nawet 
część winy za takie ezv inne nie­
prawidłowości gospodarcze, to 
niewątpliw ie istnieje w Polsce 
cały szereg wn-kszych przedsię­
biorców, których winy są poważ­
niejsze. Opinia publiczna została  
zaskoczona faktem, że najostrzej- 
ize sankcje dotknęły nie przede­
wszystkiem hurtowników, ale wła 
jnie tych małych detalistów

Temliarnziej, że przecież jed- 
doem z głównych zadań naszej 
pulilyki gosoodnrezei pow nno  
być popieranie drobnych przed 
5 ’ebiorców. W oparciu o ten typ 
przedsiębiorstwa może nastanie 
odrodzenie gospodarcze Polski 
Powstanie dużej ilości tego ro 
dzam nrzedsi^biorstw iest możli­
we tylko w takiej atmosferze psy 
chicznei, w które1 b oni czuli 
poparcie i sympatię całego spo- 
łec^eń twa.

34 osoby oskarżone o krwawe zajścia w powiecie wyrzyskim

Diuji wielki proces polityczny
p r z e d  s ą d e m  w  B y d g o s z c z y

BYD G uSZCZ, 15 12. —  Zale- i podarli go na strzępy. M ieczy- 
dwic dobiegł końca w ie lk i proces sława W alentyna oskarża się o to, 
Dolityczny o krwawe zajścia wy- że domagał się od tłumu dobicia 
borcze w W iktorówku, Lachow ie  poturbowanegu i rannego przo- 
i Łobżenicy, a ju z znowu odbedzie downika straży gran icznej A n to ­
się w  poniedziałek, dnia 16 gru- niego Toboły  oraz że w raz z inny- 
dnia przed Sądem O kręgowym  w  mi oskarżonym i pobił i rozbro ił 
Bydgoszczy druga w ielka rozpra- przodownika Tobolę, 
wa o zajścia w dniu wyborów  na 
zachodnie rubieży pow iatu w y­
rzyskiego.

Przedm iotem  rozpraw y będą 
zajścia, ja t ie  m iały m iejsce w ( 
dniu w yborów  w  m iescowości 
Ferdynandowo, Dźw .erzno i Lu- 
chowo. Jak wiadomo, spowodu * 
zniszczenia urn i akt wyborczych,

Rozprawa rozpisana je s t na 
trzy  ani. Zawezwano ogółem  39 
świadków W  skład trybunału 
wchodzi jako przewodniczący sę­
dzia okręgoww Arndt, jako wotan 
ci sędziow ie okręgow i Baryczą i I w iadom ili zw iązk i zawodowe, któ- 
Zw ierzyński. Oskarża w iceproku- re rozpoczną jeszcze przed świę- 
ra tor Galuba I tam akcję w  kierunku nie dopu-

nieni tkacze pracow ali p rzeciętn ie 
trzy  dni w  tygodniu. D elegaci fa ­
bryczni, dopingowani przez robot­
ników, udali się w  ub. tygodniu 
do dyrekcji fin n y  z prośbą o 
zw iększen ie w’ dniach przedśw ią­
tecznych ilości .dni pracy, w  prze­
ciwnym la z ie  św ięta robotnicy 
zmuszeniby byli spędzić głodno 
i chłodno.

N a powyższe dyrekcja  ośw iad­
czyła, że o zw iększeniu  produkcji 
narazie nie może być m ow y z bar­
dzo prostej p rzyczyny. M ianow i­
cie —  spowodu braku zam ówień 
W ówczas p rzedstaw ic ie le  robotni 
ków wskazali, że jednak pewne 
dzia ły  tkaln i kontynuują pracę 
przez cały tydzień , m imo braku 
zamówi :ń. Dyrekcja i to  w y jaśn i­
ła.

P raw ie  ca ły dział tkalni' t. zw. 
..M łynek" zostanie z nowym ro­
kiem un iem choiriony. W szyscy 
robotn icy otrzym ają  dwutygod­
n iowe wym ówienie. N a ra z ie  w ięc 
na pocieszenie pracu ją  ca ły ty ­
dzień.

W  związku z tem  delegaci po-

E m i g r a n c i
r y ł ą c i e n i

polityczni
z  a m n e s t i i

W ieczorne obrady kom isji sej- 
w ybory uie m ogły się odbyć w  po- m owej praw n iczej za ję ła  ro-zpra- 
V* s 'ch m iejscowościach :w a szczegółowa nad projektem  u-

N a ław ie oskarżonych zasiądzie s ta r y  am nestyjnej. P rzy  dziale do 
34 osób. Na czele lis ty  oskarżo- U czącym  przestępstw  skarbo- 
nych figu ru je  31-letrri roln ik  "  Pch :abrał 2łoŁ przedstaw iciel 
Franciszek  M ikietyński z W itro - Skarbu, p Poths, k tóry o-
goszczy, pow iatu w yrzysk iego, ja - św iadrzyl, że M in isterstw o Skar- 
ko głów ny organ izator za jść. Re- w  częśJ  projektu  am nestji, 
szta oskarżonych to również rolni dotJ’C3ącej przestępstw karno- 
ey z -D ż w io r z ^ ,  W itrogosze„y , Lu  skarbowych posgłc bardzo da le-,
c h o w a .  P i e s n y  i in n y c h  ok> 1 cz -  *60‘ A m n e t r t ja  o b e jm u je  o k o ło  3 0  a o w r o iu  b y ł o b y  w z m o c n ie n ie m  p o  
n y c h  m ie j 's o o w o ś e i .  * . p r o c .  p r z e s t ę p s t w ,  m o ż l iw e  jed- c z u c ia  p r a w a  w  k r a ju .  P o c z u c i e

. . .  , ,  . r a k ,  ż e  o b e jm ie  60 , a  n a w e t  70  lu d z k o ś c i  t e ż  z a  t e m  p r z e m a w ia ,
W e d ł u g  a k tu  c . . r ż e n i a , - p a r z ą  p r o c . I g d y ż  m i e l i b y ś w y  d o

( l ż o n e g o  p r z e z  w ic e p r o k u r a t o r a .

Galube, cz^ść oskarżonych brała 
udział w  z fe g o w is k u  publicznem 
w D żw ierzn ie  i tam przem ocą 
w targnęła  do lokalu wyborczego, 
zabrała urnę wyborczą, listę g ło ­
sujących i zn iszczyła je.

Podobny akt przem ocy zastoso­
wano w  Ferdynandow ie i Lucho- 
wie, przyezem  w  Ferdynandow ie 
obezwładniono pełniących straż 
przed lokalem wyborczym  3 tra zn i1

uzasadniał ją  w  ten sposób, iż 
nie jes t to otw ieran iem  gran ic  
dla przestępstw  politycznych  le «z  
dla tych, k tórzy  zechcą się ugiąć 
przed m ajestatem  prav*a i doko- 
n e f  aktu ekspiacji. U ła tw ien ie  im

czyn ien ia  z
Po obszernej dyskusji przegło- pokutnikiem, który chce w róc ić  

sowano zgłoszone do tego działu do kraju.
przez posłów poprawrki. P rz j'ję to  P rzeciw ko poprawce pos. Zakli 
poprawkę, aby wysokość grzyw - ki w ypow iedzie li sie zarew-no re­
ny, która ma ulec całkowitem u u- feren t, pos Madeyski, jak  i pos. 
morzeniu, podw yższyć ze 100 na Hoppe, i porawka ta została 
300 zł., kary zaś celne darować, przez w iększość kom isji odrauco- 
o ile  wysokość towaru przem yca- na

zm niejszeniu kary o trzy  czwar-1 głosow anie rezolucję, która nie u-
te przy  wyrokach do la t 2-ch, o zyskała w iększości.
potowe —  p rzy  wyrokach od la t * Ustawę uchwalono w drugiem  i
2— 5. i o jedną trzec ią  —  prz> w y  trzeciem  czytaniu.
rokach w iększych od la t 5-ciu, a —   _ _____

szczen ią do tak znacznej reduk
cji.

W ątp ić  należy, aczkolw iek z 
przykością, czy zam ierzenia 
p rzedstaw ic ie li zw ą zk ó w  za w o ­
dowych odniosą jak iś  pozytywny 
skutek, albow iem  postanow ienie 
dyrekcji je s t  n ieodwołalne Star, 
rzeczy może ulec zm ian ie tylko 
w  tym wypadku, je ś li zakłady 
scheib lerowskie o trzym ają  zaraz 
po św iętach n iespodziewane za 
m ówień.a. W  związku ze zm ianą 
umundorowania w  wojsKu pol- 
skiem, zam ów ien ia tak ie są spo­
dziewane.

Nakazie w iększe zam ów ien ia o- 
trzym ają  W idzew ska M anufaktu­
ra, zakłady k tóre j to firm y , ju ż  
następnego dnia po św iętach, t. 
j. dnra 28 b. m. zostaną urucho­
mione. P rzerw a  św iąteczna w  pra  
cy robotników-, zatrudn.onych w  
w ym ien ionej firm ie  będzie jak  
najkrótsza.

Z dniem 1 stycznia, jak  się do­
w iadujem y, w  ślady zakładów 
scheiblerowskich, w stępu je w ię ­
kszość zakładów  przem ysłowych 
w Łodzi. A dm in istrac je  poszcze­
gólnych  fab ryk  p rzygo tow a ły  l i ­
sty z nazwiskam i robotników, któ 
rzy m ają być zredukowani. ;

N ie w iadom o, czy te wszystkie 
przygotow an ia przem ysłowców  m e 
są zwvkłem i „kruczkam i", w  ce­
lu wym uszenia u czynników  m ia- 
roda jrych  Jaknajw iększej ilośc i 
zamówień wojskowych, bo tak nu 
sowy eh Zapowiedzi ig ró źb ) re 
dukcyj. Łódź nie oam ięt? od ro-* 
ku 1929

N a jb liższa  przyszłość wyjaśn 
zagm atwaną sytuację w  przem yś­
le w łókienniczym  Łodzi.

A n i  j e d e n  ż y d
n i e  a n a f d z i e  p c m . e s / c z e r t i a

w  p u l s M m  b o m u  T o r u n i a

nego nie przekracza 500 zł., za­
m iast 200 zł. —  przew idyw anych  
w pro jekcie rządowym-. 

P rzedstaw ic ie l M in. Skarbu

siem u do przestępstw  leśnych- 
Sprawa ob jęcia  am nestia prze-

Pobił i znieważył studenta
Aspirant policli skazany na rok wiezienia

LW-ÓW, 15.12. —  Sąd Okręgo­
wy rozpatryw ał sprawę przr ciw- 

aspirantow i po lic ji, St c>zoż- 
dz-e, oskai żonemu o nadużycie 
WIadzy przez czynne znieważenie 
1 pobicie studenta.

13-go kw ietn ia b. r. przed m a  
chem Politechn ik i w e  Lw ow ie do­
szło do sprzeczk, m iędzy  pełnią­
cym służbę asp iran tem  Szozaą a 
grupą studentów. Powracających ,c;ł i opow iedział wszystke kole- 

z zebrania B ratn iej Pomocy. W 
Pewnej chw ili padła obraza rod 
adresem studenta S zo ftak iew icza .
"^udent podszedł do aspiranta.
Przedstaw ił się jako o fice r rezer­
wy ośw iadczył że jako obrażony 
żąda satysfakcji W  odpowiedzi 
aspiran l Szozda wezwał Szostakie 
wicza, aby poszedł z n ;m do komi­
sariatu.

W kom isarjacie rozegrała sie na ok w ę z len ia  z zaw ieszeniem  
scena, k tćrą akt oskarżenia przeo na * P T 
stawią w  ten sposób: Szozda ob- I

ZMIANY
Przy ję to  poprawkę, zam ien ia ją  

ca skazanym karę śm ierci na do­
żyw otn ie w ięzien ie.

ków granicznych, a w  Lachow ie wniósł o zmianę te j uchwały, go- Daleko idące zm iany wprowa- 
pobili i poran ili funkcionarju - dząc się n a jw yże j na podwyższę- azono ao a r {. 6-go Ustawy dotv- 
szów po lic ji i strażv  g ra n i^ n e j,  .iie pierw-szej kwotyT ze 100 na czącego %vvłączeń spod am nestji. 
m, m przodownika Ostrowskiego, 200 z! P rzew odn iczący zas. mi- W yłączono m, rn. przestępstw-a 
przodownika Tobołę i strażnika mo. że poprawka bvła przegłoso- skarbowe popełnione um yślnie 
K rajn iaka. ; >\ana, uznał sp iaw e za otw arta  i , z e  szkodą pańStws, przestępstwa

Podczas ataku na lokal wrybor- ośw iadczył, że będzie  ̂ ona roz- ponelnione przez recydyw istów  
czy w Luchow ie napastnicy uży- 't s - jg n ie ta  ro  uzgodnieniu z za- • oraz przestenstwa w- zakresie
wali kamieni, cegie ł i brom  pal- rateresowancm i czynnikam i. handlu narkotykam i Rozszerzo­
nej'. Franciszek  M ikietyński, An- P R Z F S T ę P S T W  A P O L IT Y C Z N F  no natom iast am nestję w  odnie- 
toni Czyż i A lo jzy  S ieg  oskarżeni Skolei przeprowadzono dyskus- 
są ponadto przez prokuratora o ję nać artykułam i dotyczącen.' 
to, że w  Ferdynandow ie zderli zę przestępców politycznych. P o p rą - ' stęnstw prasowych, popełnionych 
ściany lokalu w yborczego por- wka posła Sommersteina, aby ara przez zn iesław ien ie drukiem 
tret Prezydenta Rzeczypospolite j nestją objąć rów n ież em igrantów  zrzeszeń i -nstytucyj, nie> została
__________________ ______________________ politycznych, została odrzucona i poruszona : ~~

głosowało za nią tylko czterech 
i posłów. W obec tego pos. Zaklika 
zg łosił poprawkę kompromisową, 
która, m ów iła że osoby skazane 

j za p rz e s tęp s tw a  polityczne, kto- 
|re uchyliły  się od kary przez o-

, puszczenie gran ic państwa, jeże li
sypał bzostakicw icza wyzw iskam j ■ ^  . d, w ładz przpd dniem
i uderzył ro  pięścią w  łw a n , r u- 31 t̂vczriia ^  r  < podi esrają 
czem pałką gumową ugodził go 
dwukrotnie w plecy, K iedy  zanie- , 
jx>kojeni koledzy studenta dom a­
gali się wpuszczenia do komisar- 
jatu, aspirant wyszedł z drugim  
policjantem  i rozpędził ich.

Po półtoragodzinnej w izycie  w 
kom isarjacie bzostakiew icz wró-

T O R U S , 15. 12. Zii-aąd Stow a­
rzyszen ia W łaśc ie li N ien ichom c- 
śc: y Toruniu w  związki- z akcją 
przeciwżvdowską, uchwalił na ze­
braniu w  dmu 10 bm., wezwać 
swych członków do p rzy jęc ia  na­
stępujących zasad -

1) Odnajm ować m ieszkania, lo­
kale handlowe, przem ysłowe i rze ­
m ieśln icze tyłko Polakom  - chrtó- 
*'.ijanom  ary jsk iego  pochodzenia.

2) W ezw ać swych lokatorów , by 
przy przyjm owaniu sublokatorów 
p rzy ję li w yże j wspomnianą zaea- 
dę.

W  rozum ienia n iebezpieczeństwa 
naparu żydowskiego na wszelk ie 
dziedziny życia polskiego, zarząd 
w zyw a w szystk ie o rgan izac je  spo­
łeczno - gospodarcze do so lidar­
nej, trw a łe j w a lk ’ o polskość na­
szego państwa.

Pow yższe  stanowisko Stow.

W łaśc. N ieruchom ości w  Toruniu 
w ahej: odżydzania m iasta posia­
da zasadnicze znaczenie. N ie  bę- 
ózio bow-.em żaden żyd m ógł os ie­
d lić się w  Toruniu , t. j. w yna jąć  
loitalu na handel czy m ieszkanie. 
Będzie to w iec  w praw dzie  spokoj 
ny i rzeczowy oojkot, n iem niej 
’ edr,ak radykalny.

Demonstracje
a n t y ż y d o w s k i e  
w  B y d g o s z c z y

BYDGOSZCZ, 15. 12 U o ieg łe j 
nocy na bydgoskich Nalewkach, 
t. j, na ul. D ługie j n ieznani osob­
n icy na kilkunastu składach ży- 

jw sk ich  zam alow ali smoła szwbr 
w ystaw ow e, w zyw a ją c  do bojkotu 
żydów  i n itkupowania u nich to­
waru

pomimo in terw encji
W  żydowskim  domu m odlitw y 

ąrzy ul. Grć; eckiej 66, bawńli 
Syndykatu D zienn ikarzy w  W a r - : przez ca ły dzień w czora jszy  nie- 
szaw ie. I zw ykli goście. B y li to biesiadnicy

Pos. Szczepański postaw ił wnio 
sek dom agający się am nestji dla

W f s b I p  w  E i ^ ż n r e ^
Przygoda Zawadowskiego

chrześcijan ie, Któ’-zy w jedn ej z 
sal bóżn icy urządzili przyjęci-e we 

przestenców um ieszczonych w  o- \ selne dla m łodej pary. Zabawa roz 
bozie koncentracyjnym . P rzew o­
dniczący w icem arszałek Podoski 
ośw iadczył w praw dzie, j e n je na_ 
leży to do tematu, ale poddał pod

gom, potem zaś udał się do rekto­
ra, a następnie do naczelnika wy 
działu bezpieczeństwa urzędu wo­
jewódzkiego

N a rozpraw ie oskarżony aspi­
rant w yp iera ł się kategoryczn ie 
w iny, natom iast św iadkow ie zło­
żyli zeznania bardzo obciążające- 
oskarżonego. Sąd. po zapoznaniu 
się ze sprawą, skazał aspiranta

P r e m ie r  h is z p a ń s k i z a p o w M d a
Rozwiązanie Kortezow

M A D R Y T , 15.12, ( P A T ) .  P re ­
m jer V a lladares ośw iadczył dziś 
przedstaw icielom  prasy: wobgc 
trudności dla dalszych prac ko­
rtezow  należy oczekiwać rozw ią­
zania parlamentu i zarządzenia 
wyborów .

W  przew idywaniu  te j ewentu­
alności, rząd zaim ie stanowisko 
baidzo skrupulatnej ponadpa-tyj- 
ności, aby zabezpieczyć wszyst­
kim obywatelom  swobodę gloso­
w a ła .  Rzad utrzyma spokój i po­
rządek publiczny z-a wszelką ce­
nę, puzostawiając wszystkim  swo­
bodę korzystania z przysługu ją­
cych obywatelom  praw , ale z  cała

energ ją  odeprze wszelką próbę 
w yw ieran ia  presji na organy rzą- 
wą.

N a  te j podstaw ie rzad zam ie­
rza rozstrzygać zagadn ien ia  go ­
spodarcze i finansowe, w  g ran i­
cach nie wym agających natych­
m iastowego udziału kortezów.

M A D R Y T  15.12. (P A T . ) .  Spo­
dziew ają  się tu ogłoszen ia dekre­
tu, odraczającego kortezy na dwa 
tygodnie Inny dekret, k tóry uka­
zać się ma 30 grudnia b. r. roz­
w iąże izbę i ustali badzet na dal­
sze trzy  m iesiące w dotychczaso­
wych granicach.

poczęła się w  sobotę w ieczorem  i 
trw a ła  p rzez całą noc, az do póź­
nych godzin popołudniowych w 
dr.iu w czorajszym .

B iesiadn icy w yn a ję li po dłuż­
szych kon ferencjach  salę od w ła ­
ścicie la  bóżnicy Bencjana Lau ter- 
steina. P. Bencjan sądził, że bóż­
n icy nie zaszkodzi, je że li w  ciągu 
jednego dnia odbedzie się tam 
b iesiada . t o  w  godzinach, w  cza­
sie któ-yoh niema żadnego nabo­
żeństwa w  św iątyn i.

W czo ra j popołudniu wyicnci-o 
n ieporozum ienie pom iędzy naboż­
nymi izraelitam i, k tórzy  staw ili 
sie do bóżnicy, bv odpraw ić  mo- 
d ły  z jednym  2 podchm ielonych 
b iesiadn ików  Lucjanem  Zaw adow ­
skim. Zaw adow skiego znaleziono 
leżącego i smacznie śpiącego pod 
piecem . W śród  pobożnych iz ra e li­
tów  ukazanie s fę go ja  w yw oła ło  
przerażen ie. Szam °s bóżn icy obu­
cha ł śpiącego, k tóry  zd z iw ił się 
bardzo iz  znajdu je się w  bóżnicy. 
N a temat, w  jak-' sposób dostał się 
ze ślubu i w eseia  do bóżnicy, d’ rs- 
kutowan-n z nim przez godzino 

o Ichm ielonem u gościow i wvtło- 
naczono omyłkę i usunięto z  do­
mu m odlitwy.

i l  o s ó b  z a m i  e s z a n y c h

i

w aferę kradzieży Denzyny na iofmsku
Urząd Prokuratorski sporządził dą 

ojcI oskarżenia w  w ie lk ie j a ferze  
kradzieży benzyny ze składów- I-go 
E i'*ku Lotn iczego na lotnisku woj 
skowem w  Okęciu. W  a fe rę  te 
zam ieszanych je s t  łączn ie 11 osób 
z  m agazynierem , H ieron im em  Du-

i  pomocnikiem  jego  Józefem  
Łuo-zkowskim na czek .

W śród odb iorców  km ck ion*j 
benzyny znajdowała się jedna ko­
bietę., Irena Bednarska 

O kładan ie m agazynów  benzyn, 
i smarów trwało od roku 19 3 ] 
do 1934
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a f e r a f t i n y  p r « T f l s
i u s u n i ę c i  p r a c o w n i c y

Głośr.ą była swego czasu, spe­
c ja ln ie  na teren ie m agistratu  m .' 
st W arszaw y. sprawa spółdzieln i | 
„P o ręk a " Celem je j Dyio uazieia- 
nie gw arancyj m aterialnych za u 
rzęćn ikćw  samorządowych, pracu 
iących w dzia le egzekucyjnym  Od 
dłuższego czasu dawały się sły­
szeć utyskiwania urzędników m iej 
skich na prace spółdzieln i, a spe­
cja ln ie na działalność prezesa 
spółdzielni. ?  W acław a M aliszew  
skiego Coraz głośn iej zaczęto mó 
wić, o presjach, jak ie zarząd spół 
dzieln i w  osobie prezesa m iał w y ­
w ierać na urzędników m iejsk ich ,

M ov'ionc o zbieraniu przymuso­
wych składek na prezenty im ien i­
nowe dla urzędników wydziału 
personalnego m agistratu m. W ar­
szawy i t. p Powstało na tem tle 
rozgoryczen ie wśród urzędników, 
które doprowadzifo do złożen ia 
m em orjału na ręce prezydenta 
m iaata przez kilku rozgoryczo­
nych pracowników  działu egzeku 
cyjnego, z prośbą przeprowadze­
nia dochodzenia, któreby ustaliło 
kulisy działalności „P o ręk i".

N iespodziew any jednak los spot 
kuł żalących się. W szystk ich  m ia­

now icie z m iejsca usunięto. Jed­
nak m em orjał ich m e pozostał Dez 
echa, gdyż wytoczono postępowa­
nie dyscyplinarne przeciwko p. 
prezesow i M aliszewskiem u W  wy 
niku jego  stw ierdzono, że n iektó­
re z staw ianych mu zarzutów  są 
prawdziwe, co spowodowało usu 
nięcie p. M aliszew skiego z zajm o­
wanego stanowiska. Udowodniono 
mu m ianow icie m. in w ykorzysty­
wanie zajm owanego stanowiska 
dla celów  osobistych.

Jednak p. M aliszewski uczuł się 
obrażony treścią mem orjału złożo 
nego do prezydenta i w ytoczył 
w -zystk im  urzędnikom pod nim 
podpisanym sprawę karną o znie­
sław ienie.

Dziś na ław ie oskarżonych w 
Sądzie Grodzkim, oddział X II, za­
siada ją : Ludw ik  W ojda, Zdzisław  
Sypiewski, H enryk  Kratzer, Jakób 
O lszewski, Zygm unt KUmczcwski 
i W ładysław  Janowski.

Oskrazonych bronią adw okaci: 
Jerzy  Czarkowski - Jerzy Fąez- 
kowski. W  im ieniu p. M aliszew* 
skiegó oskarżenie popiera adw. 
Gacek.

S zc ze g ó ły m orderstw a
p r z y  u l .  M o K o t o w s k i e i

T eo fila  Barańczuk, lat 43, zam 
przy ul. P iusa X I  nr. 20 w  m u s ­
kaniu n ie jak ie j Dom aniewskiej 
poznała Ryszarda M ajewskiego, 
lakiernika, pracownika firm y  
„H erm es '', zam ostatnio razem z 
rodziną W aiasików  (sk ładającą 
się t  o jca , 3-ch bióatr i b ra ta ł 
przy ul. M okotowskiej 60 m. 44, 
oonajm owanego od O lg i Żelec.

Barańczuk była mężatką, za­
mężna Remuszko, jednak trosk li­
w ie  ukrywała małżeństwo swe. 
przed ludźmi i M ajewskiem u 
przedstaw iła się jako panna Od 
kilku tygodn i stosunki m iędzy ko­
chankami popsuły się. Barańczuk 
zaczęła podejrzewać, że M ajewski 
zdradza ją  z Z o fją  W aiasikówna. 
Zaczęła w ięc  planować zemstę.

W czora j w ieczorem  około go­
dziny 2 1 . 15 Barańczuk zd^ner 
wowana wyszła z domu udała 
się do m ieszkania M ajew skiego i 
koniecznie chciała się z nim zoba 
czyć, jednak M ajew ski ao niej 
nie wyszedł. W tedy  Barańczuk u- 
kryła  się w  komórce, p rzy lega ją ­

cej do mieszkania W aiasików , na 
k latce schodowej na J-szem p io­
trze. Kom órka ta jest n ieośw ietlo 
na. W  chw ilę  potem przyszła  Do­
maniewska, która ostrzegła  W a la  
sikownę, by nie w ychodziła  z mia 
szkania, gdyż w idzia ła  u Barań­
czuk rew o lw er i podejrzew a ją  o 
p rzygotow yw an ie się do usiłowa­
nia zabójstwa.

K ilka  m inut przed jedenastą 
Z o fja  i M arja  W alasikówne w y ­
szły z m ieszkania i zaw ies iły  mo­
krą b ieliznę na strychu. Gdy w y­
chodziły ze strychu, przechodząc 
koło komórki, nagle padł strzał, 
który śm ierteln ie zran ił Z o fię  Wa 
Iasik. Drugim  w ystrzałem  Barań­
czuk usiłowała pozbaw ić się ży­
cia, strzi ła jąc  do siebie w  głowę.

Lekarz Pogo tow ia  przew iózł Ba 
rarczuk  do szp ita la  Dz. Jezus.

Barańczuk jes t notowana w 
kartotekach Urzędu śledczego ja ­
ko podejrzana o kradzieże.

Zw łoki W alasików ny p rzew ie­
ziono do prosektorjum .

B ó fk a  nad grobem  cadyka
Za dużo było amatorów do modlenia sie

Nad grobem  jednego ze zna­
nych cadyków na cm entarza ży ­
dowskim  w  W arszaw ie  m odlił sie, 
otrzym u jąc za to od pobożnych 
żydów  w ynagrodzen ie od 30 gr. 
do 1 zł., F a jw e l Szera, la t 60 
(S taw k i 47).

Ponieważ odprawianie modlitw

nad grobem  tego w łaśn ie cadyka 
dawało zupełnie n iezły doęhnd i 
inni m odlący się za opłatą pra­
gnęli za jąć m iejsce Szera. Na 
tem tle  wynikła dziś bójka, w 
czasie k tóre i Fa jw e l Szer został 
dotk liw ie  pobity przez konkuren­
tów  O patrzyło go pogotow ie.

Z i e ć  u s i ł o w a ł
Z a m o r d o w a ć  t e ś c i a

Na M arym oncie przy  ul. S tan i­
sława Przybyszew sk iego 30 m ie­
szka w  domu w łasnym  A leksan ­
der Pasrk. la t 51. cieśla, z żoną 
Józefą , la t 40. Pasik  w ynają ł 
swojem u zięciow i, Józefow i Czop-

W  n o c y  m r ó z
d n ie m  o d w i lZ

W  Cć!<i Po lsce w czora j popołu­
dniu trw a ,a nadął pogoda pp
chmurną, m iejscam i Z drobnym
śnięjjiem Temperaturą o godz. 
14-tj była aośę jednostajna i wy­
nosiła ęd —  t do —  3. W  Rosji u- 
trzyjąnia nadal dość silne mro 
z j, dochodzące do —  18 w Cen­
tralnej jej ezęśui. Natomtasi na 
zachodzie iźypopy następuje od­
w ilż która ©garnęła już Anglie i 
Francję.

Tem peratu ry o g. 14 w  Polsce 
w y n o s iły  Poznań, W arszawa, Lu 
blin , Lw ów , Pińsk, Brześć, Dę­
blin, K a licz, Przem yśl, Tam o- 
b rzeg  j Radom —  1, W ,Ino, Lódż, 
Kraków , K ie lce , Bydgoszcz, Gdy­
nia, Puck, Białystok, Grudziądz, 
Płock i Katow ice —  2 st. Zakopa­
ne, Suwałki, Grodno i Gw^rwomy 
Bór —  3 s t . ; Luck 0 st.

Przaw idyw ana pogoda na dziś; 
przeważnie pochmurno z drobne- 
mi opadami śfdf.Żnewi. Rano n.iej 
scagii mgła. nocą lekk myły?, 
dniem odw ilż. Sla.be wiatry- w s :ko  
dnu i południowo - w-schcdnit.

kow i, m ieszkanie. Czopęk jednak 
za legał z płaceniem  komornego. 
W skutek tego P a s ik  zagroził, że 
w ystąp i przeciwko jtigęiow i ze 
skargą o eksmisję.

Groźba zdenerwowała bardzo 
Czopka. U dał e i «  do teścia  * 
w szczął z  nim kłótnie. Kłóania 
szybko przem ien iła  się w  bojk>* 
W  czasie bójki Czopek chwycił 
Jeżący na stole nóż Kuchenny, 
którym  zam ierzył się na teścia. 
W idząc to żona Pasika, Józefa, 
skoczyła m ężow i z pomocą, srhwy 
ciła  zięęią za r£kę, przyczem  zo­
stała poraniona.

Czopek odtrącił teściow ą i za ­
dał straszny cios w W mich teścio­
w i. Paaik runął zoroęznny krw ią 
na ziemio.

Pasiknwa z okrwawioną tw a ­
rzą zaalarm owała sąsiadów, któ­
rzy przybyli na pomoc. Czopka 
obezw ładniona 1 wezwano *pt>l leję 
orąz pogotow ie.

Oburzeni lokatorzy usiłowali 
zlinc zowąć CzopJta, ?ap°biegla 
temu polic ja , którą z trucjem prze 
prow adziła  Gzopka do kom barja- 
tu 26 P, P  przy  ul. Bytom skiej 4

Lekarz pogotow ia “ twierdzi-} u 
Paslka niebezpieczną ranę brzu­
cha z wypadnięciem  Je,ft  i prze­
w iózł go w  “ tanie bardzo ciężkim 
dp szp. Św Ducha. U Paslkowej 
s lw ierd ził szereg  ran rąk i tw a ­
rzy. P o  nałożeniu opatrunków 
Pasikową pozostawiono, na m ie j­
scu.

Zniżka cen w< lliir i mit sa !
o b o w i ą z u j e  o d  U  b ,  m .

Co o św iad czył d r. H c s d o r f
p o  z e z o  5 Iliach w  s ą t l z i s

Cech w ęd lin iarzy  ra. W arsza- kości 
wy, (u l. Bracka 22) p od ta l grun 
townej rew iz ji sw ój cennik okre­
śla jąc górną gran icę cen następu 
jącyeb artykułów , które to ceny 
w  górnej gran icy przestrzegane 
będą obow iązkowo począwszy od
1 6 b. m. w łącznie.

Obniżenie cen sięga od ló — 20 
proc, w  porównaniu z cenami pła 
conemi dotychczas przez konsu­
mentów.

B ipuazczalna górna granica con 
wędlin (dane za i kg.) przedstawia 
sir jak następuję: sionina 1  zł. 60, 
szynka — 4.50 zł., polędwica i schab 
pseczony 5 z t . kiełbasa krakowska
2 zł. 30, kiełbasa zwyczajna 2 zl., 
serdelki 3 zł. 20, rolada 4 zł., kiszka 
kaszanka t zł., schab surowy 1  zł 
F0 gr., żeberka 1 zł. 40, nótka 0.70 
zł., cynudry 1 zł. 20, boczek wędzony
1 i i  80, szmalec b:ałv 2 z?., naJce- 
son 1 zł. 80 sadio świeże 1 zl, 8o, 
baleron 3 zł 50, kiełbasa serdelowt
2 zł., kiełhasa pasztetowa 2 zł., pa­
rówki 4 zt, nortadeJa zwyczajna 3 
zł. 50, boczek gotowiny 2 zł. w), 
szynka świąteczna wędzona z kością 
2 zł., szynka świąteczna wędzoni bez

zł. 40, golonka bez kości 1  z t  Dr. Jan M osdorf po złożeniu ze 
60 gr. jznań  przed sądem na zapytan ie:
DOPUSZCZALNA GÓRNA GRa NI „C zy  w yjeżdża ł z kra ju ", odpowie 

CA CEN M iiJSA: dział:
Wieprzowina 1 z?. 25, dawniej 1 zł. ’ —  PolaK już ma taką naturę, że
' gr., słonina 1 zł. 60, dawniej 1 zi ,, ni.-maf o „ r (, ,v Knrtus-
' gr.. sadło 1 z 80. daw~;ej 2 zł., 'V0U n jw e ’  ^ TL7y K * ltus

40
80
otoczki 1  zł 20, dawniej 1 zł. 40 gr., 
boczek surowy 1 zł. 20, dawniej 1 zł. 
40 gT., schab karkowy 1 zl. 50, daw ­
niej 1 zł. 00 g r „  schab środkowy 1 zł. 
80 gr., dawniej 2 z ł , żeberka 1 zł. 40 
gr., dawniej 1 zł. 00 gr., szmalec 2 
zł., dawniej 2 zł. 40 gr.

Ceny powyższe zg łosił cech rze-| 
zników warszawskich (u l. Wąski

kiej w  sw oje j o jczyźn ie, n iż  po­
byt na Jasnym B izegu  m iędzy 
obcymi. Zgłosiłem  się do sądu, po 
n ieważ z dzienników  zorien tow a­
łem się, że zeznania m oje mogą 
w yśw ietlić  n iejasności.

P rzy jechałem  do sądu bezpo­
średnio z pociągu i byłem ju ż o

Dunaj 20) jako najwyższe i obo- godzin ie 0-ej min. 45 w  gmachu,
w iązu jące od dm a 16 grudnia N ie  ukrywałem  się, tylko nie mie
1935 r  jzkalem  w domu, nie chcąc, żeby

W ym ienione ceny nie obejmują roi przeszkadzano w  p.aaniu
cielęciny, której kalku lacja op ie­
ra się w  znacznej m ierze na cie­
lęcin ie przyw ozow ej, co do której 
nastąpi przypuszczaln ie w  n a j­
b liższych dniach obniżka wobec 
zapow iedzianego ponoć wydatne­
go obniżenia op łat m ięsa w tym 
w zględzie.

książki, tem bardziej, że nie otrzy­
małem żadnego w ezw ania o< 
w ładz śledczych, chociażby pośreć 
niego. Z Po isk i nie wyjeżdżałem

Książka jaką p rzygotow u ję bę­
dzie nosić tytu ł „W czora j i ju tro  ' 
i stanowi zbiór rozważań o cha 
rakterzzs ideologicznym  nad p iob 
lerratam i politycznem i i gospodar 
czerni.

Mam w szelk ie dane na to, że 
nie byłem  poszukiwany przez wła 
dze po licy jne i śledcze, bo na ty ­
le w ierzę  w sprawność po lic ji 
polskiej, że gdyby byty- istotne po 
wody cu> poszukiwania mnie, me 
zdołałbym Me ukry ć

354 e g ze m p la rza  S zta fe ty
P r o c e s  k a r n y  c z ł o n k a  O . N . R .

R o zw ią zy w a n ie  Karteli
I ottmżKa ten w y ro b ó w  skartelSzowanych

W  toczącej się akcji na rzecz obniż­
ki cen towarów przeiniiłowych *kar- 
tciizowanycb, zostały ostatnio, nasku­
tek interwencji p, ministra Przemyślu 
i Handlu obniżone ceny kotłów żeliw­
nych do centralnego ogrzewania prze­
ciętnie o 13 procent.

Równocześnie zostały uzgodnione ob­
niżki cen na wszelkiego rodzaju luby 
metalowe, przeznaczone do opakowa­
nia artykułów chemicznych, klejów, kos 
metyków i t. p„ oraz korki natryskowe, 
wyrabiane z cyny i ołowiu.

Obniżka cen w stosunku do wyrobów 
cynowych, opartych na surowcu zagra­
nicznym, na który przemysł nie ma 
wpływu, wyniesie jo procent, w stosun 
ku do wyrobów ołowianych 15 procent.

Niezależnie od tego, w Mimsterswie 
Przemyślu i Handlu w ostatnich dołach

W  dniu w cyora j3zym  zasiadł nn 
ław ie oskarżonych w  Sądzie Okrę 
gowym  Stanisław  Lubański. oskar 
żony o przynależność do n ie lega l­
nego O. N . R. Dowodam i św iad­
czącymi za tem b y ły : fak tzn a lez ip  
nia 35-1 egz. „S z ta fe ty "  u Lubań- 
skiego oraz to, że na ścianie celi, 
w której był osadzony, wyakrobnł

oraz lite ry  „O . N  R.“  Lubański 
siedział przez cztery  m iesiące w 
areszcie przecł sprawą.

Po przeprowadzeniu  postępo 
wania dowodowego, sąd uznał w i­
nę jego  Ta udowodnioną i ąkazał 
go na pół roku w ięzien ia  z  z a l i ­
czen iem  aresztu prew encyjnego i 
z zaw ieszeniem  wykonania resziy  
kary na 3 lata.

były przeprowadzane rozmowy, co 00 , „
, • i . r  u paznogeiem  „M ieczyk  Chrobregoobniżki cen skartcUzowarycb, obcjm-i-/ &

jących takię towary, jak eter siarkowy.
wfłna czesankowa, sól glaąberska,
kwas solny, litofon, w sprawie obić
papierowych, tektury fojistej, balonów w  o b aw  le przed LiUfijUii rdOW tSr! -em sto licy
szklanych, .żarówek scUkmów j  drew- R ZYM , 14. i * .  ( P / T )  Komuni-
manych cw.ekow db wyrobu obuwia. 1 ^  ^  ^  k

Rozmov,'y te nie zostały narazie za- Badoglio don-osi: Grupa arm ji e-

Autsynczycy ch&wają skarby

kończone, a rezulta w ich należy się ,-ytrejskiej dokonała w czora j ak-
spoaziewać w 
godr.i.

ciągu tiajbl.ższych ty-1 c ji w yv-iadowczej w  okolicy Che-
'ic o t  i E ica lle t, naw iązu jąc kon-

T, , „■  - , , • r, 1 takt z grupam i przeciwnika, lctó-Pozatem w Ministerstw .e Przemyśla 1 . , .
• ,r ji . j  , , rego zmuszono do ucieczki1 Handlu prowadzone są dalsze prącej 0
nad rozwiązaniem szeregu karteli pro- 1 Na pozostałym  froncie  nie wy- 
dukeyjnych, które z punktu ogólnej uarzyło się n ’ c godnego do zako
polityki gospodarczej kraju są zbęd­
ne, bądź których samo istnienie jest 
gosjiodarczo nieuzasadnione.

Akcja o d d łu że n ia  u r z e d n ik ó #
i i e z  k r z y w a y  K u p r ć w

Zagadnien ie o d d łu że n ia  u rzę d ­
ników-, poruszana parokrotnie w 
kilku ostatnich wystąpien iach 
przedstaw ic ie li rządu, znajduje 
sic w szeregu Dnoblemów. do lctó-

munikowania.

A D D IS  A B E B A , 34.12 (P A T ) .  
W  cbaw ie ewentualnego bombar­
dowania stolicy, rząd abisyń3i£i 
po lecił urzędom, aby zabezpieczy­
ły  swe archiwa. W obec opróżm e

nia słynnej p ieczary, w  której 
przechowano skarbiec M enelika, 
m in ister finansów  polecił z lożyć 
tam wszystkie zapasy skarbu pań 
stwa. Kupcy stołeczni w yznaczył’ 
w każdej d zie ln icy  k ierow ników  
m ilic ji, która ma strzec od poża­
rów  i kradzieży w razie  paniki 
przy bombardowaniu.

A S M A R A  14.12. (P A T . ) .  Na
froncie  T ig re , na ziem iach oku­
powanych, w ładze w łoskie organ : 
żują służbę bezpieczeństwa z po­
mocą karab in jerćw , których p la­
cówki utworzono w Audi, Aksum. 
Entiscio, Makale, Hausiep i Adi- 
gracie.

Zn ó w  tle!inaflsfrai:ie
s t u d e n t ó w  w  K a i n e

rych ro^w iązan ia rziffd ma namiar
w bliskim czasie przystąpić.

Jest rzocza zdecydowaną, ie  
akcja oddłużenia urzędników n ie* E A IR , 15.12. (F A T ) .  Studenci jp rzeciw  prtm jerow T N o  sir,1 Pa- 
przyn iesie w  żadnym razie  u- w dalszym  ciągu urządzali hałaś zy, dom agając się powołania dc 
szczerbi.u intc-reSum kupiectwa. liw e dem onstracje. W obec tego w ładzy przjnvódcy pa rtji W a fdy-

na ulice wystano patro le kon- ctów Nahaus Paszy.

C e ł ą  *13C c l w a r f e  b r a m y
w  d n i u  24 b. m .

Spowodu świąt Bożego N arodzę I wszystkich kam (enic sto łeczn jM i 
nia wydane będzie zarządzenie o m ają być otw arte przez całą noc 
otw arciu  bram w W ig ilję . B ra m y 1 z 24 na 25 grudnia.

P o d b ite  o c zy i p e d ra o an e  t w a r z e
w  c z s s i e  p o r a n n y c h  m o d ł ó w  w  b o ż n i c y

ne w ojskowe i oddzia ły  po lic ji. 
Dem onstranci w znosili w czora j 
przez cały dzień na głów nych  u li­
cach m iasta okrzyki, dom agając 
s ię  natychm iastowego podpisa­
nia traktatu angielsko - eg ipsk ie­
go.

K A IR , 15.12. ( P A T ) .  W  czasie 
w czc-a jszych  m anifestncyj stu­
denci w znosili w rog ie  okrzyki

Gorszące za jścio  w yn ik ło w czo­
raj w  czasie m odłów  porannych w 
Dożnicy przy  ul. Kopern ika 2S. 
W śród zgrom adzonych znajdow ali 
się fr y z je r  Jakób Z« rman, oraz 
student Leon P ere lm u u er (Tam  
ka 3 1 ). Pam iędzy akademikiem a 
fry z je rem  wyn ik ło n ieporozum ie­
nie o starego Perelm uttera.

W  pewnym  momencie Perel- 
m utter rząc ił się na fry z je ra  i po

cząl go okładać pięściam i po tw a­
rzy W  obronie napadniętego f r y ­
zje ra  stanęło dwóch gospodarzy 
bożnicy, pp. Adam  M izne i Szaja 
Mozelman. Obydwaj z trudem u- 
r.pokoili walczących  współwyznaw  
ców  1 usunęli ich z bożnicy. Oby 
dwaj udali się do lekarza, który 
nałożył im opatrunki na podbite 
oczy i podrapane twarze

S e n s a c y j n e  s r s s z t o w  m i e
ż y d ^ w s K i e g o  m a i a r z a

Funkejonarjusze ątoł Urzędu 
g ledężegę dokonali w czora j \v go- 
dzijiąęh pr^edpołudpwwj-ch sen- 
jąej-jnegc aresziowan-a żydow ­
skiego artysty  tnalaraa i dekora­
tora, rów n jeż żydowskiego teatru 
j-e>vji „A ra ra t "  przy  ul. B ielan- 
pkiej 5, A ropa  Liberm ana.

Liberm aną zatrzym ano w  chwi- 
Jl, gdy stojąc przed gmachem w ię 
sienią na ul. Rakow ieck iej 37, 
w ykonywał szkic rysunkowy ol­
brzym iego gmachu. Rysownika 
przew ieziono do Urzędu ś ledcze­
go, gdzie poddano dokładnym 
przesłuchaniom.

Liberm ar. zeznał, iż  szkicu je de 
korację na zamówienie, teatru 
„A ra ra t "  de sztuki osnutej na tle 
pow ieści Urkę - Nachalnika, b. 
przestępcy, autora znanej powieś 
cl p. t „Życiorys w łasny przestąp
ęy“

P r  złożęn ią dokładnych zeznąfj, 
Uibermana zwolniono j dp czasu 
ukończenia dochodzenia oddano 
pod dozór po lic ji. Szk.cowm k

w raz z r>su’ik&mi gmachu w ię ­
ziennego został skonfiskowany, 
gdyż w  myśl przep isów  niedozwo­
lone jes t dokonywanie zd jęć i ry ­
sunków gm achów j ob jęk lów  pąp 
stwowych.

W rog ie  m an ifestacje  pow tórzy­
ły  się rów nież przed rezydencją 
angielską Zaatakowana p o lic ji 
angielska zmuszona była oddać 
salwę w pow ietrze, by rozproszyć 
dem onstrantów 

N aha3 Pasza w  czasie sw ej w i­
zyty u prem jerą  aom agał się rycłi 
łego przeprowadzenia wyborów .

P rze d h is to ry c zn e  c m e n ta rzys k o
ocskop anft p e d  K r a k o w e m

W  ostatn ich  dniach oddano do 
Muzeum A rcheo log icznego  P  A, 
U. liczne m aterja ły  z cia łopalne­
go cm entarzyska kultury łużyc­
k iej z końcowych okresów epoki 
bronzu, z B rzezia  koło Zab ierzo­
w a pod Krakowem . M aterja ły  te 
pochodzą z 30 grobów , badanych 
w Brzezin po raz p ierw szy  m eto­
dycznie z ram ienia Muzeum arche 
o lo g ji P  A . U. przez ks. Jakóba 
Rayskiego, proboszcz-a w  Bolechc- 
w icach, k tóry  badaniom tym  po­
św ięc ił p iety iko czas, aje i w łasne 
fundusze.

Grody te dostarczyły  oprócz ty  
pow ycli popieln ic, czerpaków, kub 
ków etc. rzadkie okazy glin ianych  
łyżuk, ciekaw ą bransoletę bronze- 
wą, p iękny bronzowy sierp, oraz 
ązpile. Zbadana została tylko 
część w ie lk iego  cmentarzyska, któ

N o w e  s t a c l e  ^ d | n w &
Nadav'ać będą lokalue komunikaty

Projctkowa na jes t dalsza roz­
budowa sieci rad jostacyj w  P o l­
sce przez założenie w  miastach 
prow incjonalnych małych podsta- 
cyj przeznaczonych specja ln ie do 
nadawania komunikatów o cha-

1 alt te rze lokalnym.
P ierw sza  taka podstacja zało­

żona będzie na teren ie  Sosnowca i 
raz w  tygodniu ogłaszać będzie 
b iu lotyny dla Zagłęb ia Dąbrow­
skiego.

felcl® raa>* n e o n m
k o r z y s t a ć  k o d a  z  u l g  p o d a t k & w y c f t

re j g roz iła  zagłada. Jakkolw iek bo 
w iem  groby znajdu ją  się stosun­
kowo głęboko, bo dc 30 cm. pod 
bow ierzchnią terenu, to jednak 
przy w ybieran iu  piasku i żw iru  
od szeregu lat, duzo z nich u legło 
zniszczeniu.

Naśladow an ia  godna o fiarność 
1 zrozum ienie potrzeb nauki ks. 
proboszcza Rayskiego zasługu je 
na pełne uznanie i podkreśletiic, 
bo tyhco dzięki taluej współpracy 
społeczeństwa, m ożliwe je s t w  
dr- ■ ej szych kryzysow ych  czasacn 
przeprow adzen ie ochrony zabyt­
ków h istorycznych  i ratowanie 
bezcennych dla nauki m aterjałów .

Zawąd Miejsk, ra st. Warsza­
wy przystąpił do opracowania 
projektu nowego statutu ondatkp 
"d szyldów i rekiam, Celem po­
pieran ia n s td a c ji szyldów  a r  ty- óą specjalne u lgi podatkowe.

stycznych i św ietlnych  reklam  ner 
nnowych, przyczyn ia j a'•ych się 
do ozdabiania miasta, dla te j ka­
tegorii szyldów  wprowadzone bę-

J u ł H e u s z
c z a s o p i s m a

m atem atycznego

Od roku 4920 wychodzi w  War­
szawie czasopismo matęjpatyczne 
p, t. „Fundamenta Mathemati- 
cae“, założone przez ś. p. prpf Z. 
Janiszewskiego oraz prof. S M a­
zurkiewicza i W . Sięrpińskjego,

„Fundamenta M athem aticae”  
są dobrze znaną wśród m atem aty­
ków wszystkich krajów, którzy 
nadsyłają do m ego liczne a-tykn 
ły. zawierające rezu ltaty ich m ac  
badawczych.

Obecnie ukazał się jubileuszo­
wy XXV tom t.eero .wydawnictwa, 
przynoszący ną fiOQ runach 43 
p ia e  p iorą  13  $ u tar/ny polskich I 
32 zagrap iejjąyęlj ( z  Europy. A n it 
ryk i i A z ji ) .
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Ż e l a z n e  pwuwo n  a s i e j  k i e s z e n i
Zero no pokrycie bieżących noletnoki”

Z n a m i e n n y  d w u g ło s  w  a n k ie c ie  u r z ę d n i c z e j
Wśród odpowiedzi 

wych. nadesłanych przez
ankiCio- letniej służbie tamże, już we-

czytel- ,dług postanowień nowej ustawy 
uików, na temat: „Zycie rodźmy uposażę: owej (któro niweczy-
urzędniczej" znaleźliśmy m. in ła aw ns w posiać. szczebl - przy

przez --manych za wryslugę), kwotę 310dwa charakterystyczne  ------- ,
swą kontrastowość listy. Jeden—  
to opia życia roaziny urzędni­
czej, która kosztem wielu of:ar i 
Ła wszelką cenę pragnie dosto­
sować się do coraz gorszych wa­
runków, obniżając swą stopę ży­
ciową, drugi — to opis życia ro­
dziny urzędniczej, która chciała 
się utrzymać nr. raz zajętej plat­
formie, w Której obniżanie wy­
magań idzie stale wolniej od 
3padku dochodów, stwarzając
sytuację naprawdę „bez w yj­
ścia”

Przetaczamy poniżej oba listy  
nieoo zaleawie je  ekratajac i
miejscami streszcza jąc:

ZACISKANIE PASA 
KOSZTEM... ŻOŁĄDKA

M.eszkają w śródmieściu, w 
pobliżu Placu Teatralnego Zaj­
mują dzis jednoizbowe mieszka­
lne, mimo, że trzy lata temu
mieszkali w tym samym domu w 
dwu pokojach z kuchnią, a rok 
temu w tymże domu w jednym 
nokoju z kuchnią. Jest ich pięć 
osób. Dwie pracują: ojciec— gło­
wa domu i córka. Ojciec ?st 
urzędnikiem państwowym VIII 
kategorj’’ i zarabia „na czyste1 
około 200 zł. miesięcznie, córka 
pracuje w kolekturze.

Dwóch synów: jeden w szkole 
prywatnej, drugi uk ńczył szko­
łę j czeka jak na zbawienie na 
służbę wojskowa Próbował zna­
leźć jakieś zajęcie — bezskutecz­
nie.

Długów nie mamy żadnych — 
pisze iona urzędnika, pewnie 
faktyczna głowa domu. —  Poco 
się zadłużać jak się wie, że i tak 
nie będzie z czego oddać. Kole­
dzy męża którzy się zadłużyli, 
płacą jedne długi, drugiemi, no- 
wemi tylko że tych nowych co­
raz przybywa i są na coraz gor­
szych warunkach 

Ja strzegę się pożyczek i rat, 
jak ogma. Woiałam dwa razy 
zmienić mieszaanie na gorsze i 
mniejsze, byle się nie zadłużać 
Dzieciom wydzielam bulki, bo 
apetyty ich zrujnowały mój bud­
żet. Mięso jemy 3 —  4 razy w ty­
godniu. Ciasto ostatni raz było 
w domu na Wielkanoc. Wódka
zniknęła z aomu Mąż nie pali.

Gości żadnych nie przyjmuje­
my, bo i niema za co i niema 
gdz,e...

W mieszkaniu niema łóżek,
jest tylko tapczan Dzieci sypia­
ją na łóżkach golowych

Jest to duża niewygoda —  pi­
sze —  ale to mniejsza. Gorsze,
że cała pościel to dziś prawie
szczątki. Na pościel mam jedno 
tylko powltczen/e. N ie lepiej jest 
s bielizna osobiste Poza córką, 
Która jest pod tvm względem za­
możniejsza, my mamy zaledwie 
po 3 zmiany

Jedynym luksusem jest lote- 
ja. Gra na loterji, to bodaize 

nasza jedyna emocja, oczyw iś­
cie z emocji przyjemnych. Bo in­
nych dostarcza każdy pirrwsz” , 
obniżka, pożyczka, redukcja _ td. 
Jak chociażby ostatnia obniżka.

Mnie te wszy stkie obn iżk i tro­
chę dziwią i trochę śmieszą Mąż 
straci! z pensli około 25 zł. Jedy­
na znaczna obniżka mieszKania 
Wyniosła 4 zł. 78 gr. mifcsięczrre. 
A reszta?... Z tym chlebcm i Dul­
kami to prawie żarty Bułk- ma­
ją kosztować po 4 gr. sztuka! 
Ładna zniżka, jak już chy >a oa 
roku płacę w łaśm e za bułki po 4 
grosze!

A w ęgiel? Mówiło się „obniżka 
wyniesie 10 —  15 proc.”. Toby 
coś znaczyła, ale przecież na­
prawdę w  detalu obniżka wyno­
si zaledwie skrom n? kilka pro­
cent. A niektóre produkty, jak 
mydło, jarzyny i t. p nawet dro­
żeją, Nie, o wyrównaniu narazie 
mowy niema. Przez kilka lat ,.za­
t k a l iś m y  pasa”, saciśniemy 
mszczę i ten raz, ale wyłącznie 
^ sztem  żołądka”... M- ° -

l^nigi list obrazuje krańcową 
sytuację innej wieloosobowej 
nedziny urzędniczej:

GDY WZRASTA DEFICYT 
I MNOŻĄ SI? DŁUGI...

W lutym 1934 roku. będąc po­
dówczas kierownikiem urzędu 
przedsiębiorstwa państwowego, 
osiągnęłem po dwudziestop'fcio-

zł. miesięcznego dochodu, poza 
tem czteropckojowe mieszkanie 
za czynsz 26 zł. Starczyło to na 
wyżywienie żony i pięciorga dzie 
ci, z Których dwoje było słucha- 
szarai uniwersytetu, dwoje
uczęszczało do szkół średnich, a 
jedno do szKoły powszechnej, 
lecz już czesnego za te dzieci, 
wynoszącego sumę 790 zł. rocz-

Zaopatrzeme to wydałem w na­
stępujący sposób.

Czynsz mieszkaniowy 30 zl., 
ulgowa rata czesnego na uniwer­
sytecie za jednego syna 50 zł., 
ulgowe półroczne czesne za córkę 
w Państw, szkole zawodowej 20 
zł., rata miesięczna za węgiel 10 
zł., mleko 9 zł., zakup ziem nia­
ków i kapusty na zimę 26 zł., wy­
kup miesięcznego weksla, wrysta- 
Wior.ego za długi, 30 zi., na nowe 
legitym a-je opłata i fotografje 9 
z ł ,  rata za ubranie 10 zl., pozo­
stało mi dosłownie ZERO na po-

nle, nie mogłem pokryć w całoś- 'krycie bieżących (za listopad) 
ci, wskutek czego zadłużyłem się należności w sklepie i u rzeżni- 
na przeszło tysiąc złotych, ma- ka w wysokości 110 zł. •' zaległo- 
jąc nadziejeę, że w ciągu dalszej , ści z poprzednich miesięcy, co w 
pracy spłacę je całkowicie. Atoli {konsekwencji pociągnie za sobą
wskutek wypadku potłuczenia 
głowy, doznanego bez własnej 
wir.y w służbie, zacherowałe,.’n 
dwukrotnie obłożnie, poczem, mi­
mo późniejszego objęcia tejże 
pracy, usunięto mnie ze stanc 
wiska i przedstawiono do komisji 
lekarskiej, która orzekła o utra­
cie 95 proc, zdolności do zarob­
kowania, a tem samem spowodo­
wała przeniesienie ua cmervturę, 
z zaonatrzemem 218 złotych mie­
sięcznie.

W w-yniku ostatniego opodat- 
Kowania pobrałem na pierwsze­
go b. m kwotę niespełna 194 zł. 
zaopatrzenia, zatem od t-go lute­
go 1934 roku ofiarowałem ju t  
conajmriej 130 zł. dochodu na 
rzecz Państwa, t. j. tyle, ile wy­
nosi moje opodatkowanie mie­
sięcznie.

żywienie się ziemniakami i kapu 
stą, nie mówiąc o tem, że dnjgi 
syn musiał wziąć „urlop” na u- 
niwersytecie, nie mogąc opłacić 
220 zł. czesnego zaś drugą córkę, 
mówiąc delikatnie, „wyleją” w 
najDlizszych dniach z VI klasy 
gimnazjum prywatnego, ponieważ 
od początku roku nie mogłem 
skradać należnej opłaty po 30 zł 
m iesięcznie.

N ie mam dziś żadnego mająt­
ku, tylko blisko półtora tysiąca  
długu, zaciągniętego na wycho­
wanie dzieci. Tak dorobiłem się 
po dwunastu latach nauki i prze­
szło 25-letniej, uczciwej pracy* 
zawodowej.

Emeryt P. K. P.

Ofca listy  świadczą wyraźnie o 
biedzie urzędniczej.

Dzisiejszy oicres ubożenia rta- 
nu urzędniczego wskazuje często 
na przerzucanie się rodzin u- 
rzedniczych z jednej ostateczno­
ści w druga — od krańcowego o- 
graniczania się do swooodnego 
sadłuzania — ale m e wskazuje 
by w tych rodzinach wychowy­
wano pokolenie tak, aby nie po­
trzebowało wycierać łokci po u- 
rzęaowych stołach i żyć z pensji, 
często wręcz nędznej, bez ambi- 
cyj samodzielnej procy. I to mo­
że jest najcięższe i najbardziej 
przy Kr e do zanotowania, w obser­
wowanych stosunkach, panują­
cych obecnie w wiciu rodzinach 
urzędniczych.

(a).

In w a zja  ż y d o w s k a  w miastach
Wieś powoli wypiera element źydowsk:

Główny Urząd Statystyczny o- 
głosił obecnie wyniki powszech­
nego spisu ludności w’ mieście 
Krakowie, dokonanego w gruaniu 
193) r. Spis wykazał w Krakowie 
ogóiem 219.266 mieszkańców, 
wśród których przeważały znacz­
nie kobiety. Luaność według płci 
dzieliła się bowiem na 98 716 
mężczyzn i 120.550 kobiet. Prze­
waga kobiet wyraża s.ę w cvfrze 
21.834.

Pod względem wyznaniowym  
luaność rzym.-kat. liczyła 159.372 
głów, zaś żydzi 56.515, czyli około 
25 proc. ogółu ludności. W stosun 
ku do poprzćdmch spisów, żydzi 
wykazują procentowo stałą ten­
dencję zwyżkową. W ciągu 10-ciu 
lat ludność żydowska w Kre kowie 
w stosunku do ogółu mieszkań­
ców wzrosła o 2 proc. W stosun­
ku do roku 1910 procent ludności

żydowski*! podniós: się o *5, t. j. 
z 21 na 26 proc. ogółu ludności. 
Równocześnie o tyle obniżyła sie 
stosunkowo liczba Iuaności chrze­
ścijańskiej.

Gdy wieś na całym obszarze 
Państwa wypiera stopniowo, cho­
ciaż powoli element żydowski, to 
miasta, w szczególności Kraków, 
ulegają co rok większej inwazji 
ży dowskiej.

Bardzo smutną i niepokojącą 
jest liczba analfabetów, którycn 
naliczono aż 9.148, nie licząc pół­
analfabetów, których jest około 
2.000. Wprawdzie przyjąć można 
że wśród analfaoetów znaczną 
liczDę stanowi naDtywowa lud­
ność wiejska, niemniej jednak 
przed organizacjami oświatowerm 
jak T. S. L. pozostaje w tej dzie­
dzinie wielkie zadanie do spełnie­
nia,

Czy skończy się polityka młodzieżos?
w  M in is t e r s tw ie  O ś w ia t y ?

Omawiając zmmnę na stanowi­
sku ministra oświaty „Czas1 
stwierdza, że początki jego urzę­
dowania

„mają tak „dohia prasę”, jak;ej 
Łen resort nie pamięta od dobrych kil 
ku lat. Złożył się rvato kolejnu cały 
szereg przyczyn... Pogłoski o zmia­
nach na c-'ł nn s^eiegu wysokich sta­
nowisk w Min. W. R. i t). P. przyjęte 
zostały dobrze, może najlepiej”.

W szczególności podkreśla 
„Czas” zapowiedź ustąpienia nacz. 
Kawałkowskiego, który był dyrek­
torem departamentu ogólnego, ą 
nadtc od dwóch zgórą lat sprawo

7  ̂ „kierów iiictwo zespołu dla lw a atoli wątpliwości sama zasa- 
spraw młodr eżowych”, które od da wprowadzenia przez Minister-
l stycznia ma opuścić. „Mimo 
wszystko, kto śledził dokładnie i 
zbliska te spiawy, nie m oia zrzu­
cić nań winy, jak nie może nego­
wać zasług” — oświadcza „Czas” 
o p Kawałkowskim, podnosząc że 
„wyciągał z życia wnioski w cześ­
niej od innych i realizował je —  
w dopuszczonym dlań zakresie — 
nawet narażając się innym z któ 
rego to powodu był nawet atako­
wany przez swych dawnych przy­
jaciół z Legjonu Młodych. Nasu-

W i e l k a  k r a y w d a  e m s r y M w
p rze d w o je n n e g o  z a r z ą d u  m ie js k ie g o  W a r s z a w y

Zapoznawszy sie z nowym pro­
jektem ustawy emerytalnej dla 
pracowników m. Warszawy, każ­
dy bezstronny przyzna, że pro­
jekt " ten „wygotowany” został 
przez ludzi tenUencyjme nieży­
czliwie usposobionych do wszyst­
kich wogóle byłych pracowników 
miejskich Polaków, którym, w o- 
kresie przedwojennym, wypadło 
pracować nierzadko w bardzo na­
wet trudnych i to ood każdym 
względem warunkach

Z projektu tego bowiem jasno 
wynika, że autorzy jego nie zna- 
’i zupełnie tych specjalnych i 

i spec.vficzn> ch warunków, w ja- 
■ Kich Polacy, pracownicy miejscy  
m. Warszawy i to wszelkich ka- 

jtegoryj. zmuszeni byli z jednej 
'strony preeciwstawić się rusifi- 
kacji, a z drugiej — trwać pom i­
mo wszystko na swych posterun­
kach, gdyż inaczej, każda opróż­
niana po nich placówka, obsadzo­
na była z reguły, zwłaszcza w o- 
statnich latach przed w o jn ą ,  ele­
mentem dla Polski zdecydowanie 
wrogim.

Obecnie, pu kilkunastu latach, 
w odrodzonej i niepodległej Pol­
sce, preparuje się dla tych luuzi 
nowy projekt ustawy emerytai- 
nej, jaskrawo ich krzywdzący 
tak materjalnie jak i moralnie, 
gdyż zmniejsza się im policzal- 
nosć lat pracy pod rządem zabor­
czym, zmierza się do obn;żenia  
emerytury w niektórych razach aż 
do połowy, a co razem wziąwszy, 
dla każdego staje się zrozumia­
łem, że nietylko pracę tych ludzi, 
a co ważniejsze i ich patrjotyzm  
kwalifikuje sie dziś widocznie 
inaczej, niż u rnnych i to właśnie 
jest dla nich również i krzywdą 
moralną.

A tymczasem w jakich warun­
kach ludziom tym wypadło zaz­
wyczaj pracować i jaki naogół 
był ich stosunek do władz zabor- 
czjch? Niech mi wolno będzie w 
imię prawdy przytoczyć bodaj kil­
ka przykładów.

Zacznę od szpitalnictwa:
Czy lekarze i urzędnicy »zp.- 

talni, a zwłaszcza ci pierwsi, 
pracując prawie bez wynagrodze­
nia a jedynie bodaj aby n^do­
puścić Rosjan, zasłużyli na to, 
ażeby dziś, na starość, redukować 
im, względnie ich rodtinom, skro­
mne zazwyczaj zaopatrzenie eme­
rytalne i przeważnie jedj ny śro­
dek egzyetencji?

Czy nie jent anany fakt wyda­
lenia z decyzji generał - guber­
natora ś. p. d-ra Dunina, ordyna­
tora Szpitala Dzieciątka Jezus za

przeciwstawianie się tego patrjo- 
ty. rusyfikacji w tym szpitalu? 
Gzy złożony obecnie chorobą dr 
Jakimiak, były ordynator szpita­
la Przemienienia Pańskiego (rów
nia* swego cza lu ®-ydalony przez 
Moskali), u schyłku swego życia 
doczeka się też w wolnej Pol­
sce redukcji zaopatrzenia emery­
talnego za swą rhugoletnią pracę 
zawodową oraz niestrudzoną po- 
lon;zaeję kaszubów? A ś. p. d-rzy 
Chełchowslci, Radziwiłłowicz i 
wielu więlu innych czyi również 
nie byli prześladowani i usuwani 
za swą „nieprawoiryślność” ?

Jeżeli następnie poruszę dzia­
łalność b Rady dobroczynności 
publicznej, to znowu w imię pra­
wdy twierdzić wypada, że praco- 
wnrcy Polacy tego działu gospo­
darki miejskiej, otrzyma iąc zaz­
wyczaj wynagrodzenie bardziej 
niż skromne, trwali jednak na 
swych posterunkach i z poświę­
ceniem wprost przeciwstawiali 
s :ę rusyf-‘katorskiej zachłanno­
ści rozmaitych Warak«inó<w. Ziło- 
wych i t. p, czam ^ocińców  któ­
rzy w swych zapędach nasuwał-' 
ssę aż do tego, że nawet podrzu­
cone dzieci chrzcili duchowni pra 
wosławni.

W działach technicznych jak 
wodociągi, tramwaje, kanalizacja

i in. nawet pracowników fizycz­
nych zobowiązytroło się do nauki 
języka rosyjskiego, by w następ­
stwie, podczas pełnienia czynno­
ści, w tym tylko języku zwracali 
się do swych przełożonych, jed­
nakowoż, dzięki powszechnemu o- 
porowi nie na wieie się to przy­
dało Pomimo nakazów- i zakazów’ 
pracownicy ci stale i wszędzie jak 
wiadomo mówili tylko po polsku. 
A pamiętny strajk w roku 19^5 
który sKupił wszystkich funkcjo- 
narju«zów m agistrackich Polaków  
pod hasłem „polski język w biu­
rowości m agistratu”, czyż nie był 
dostatecznym dowodem patrjntyz 
mu tych ludzi i walki ich o pol­
skość?

Przy sposobności, niech mi też 
wolno będzie stwierdzić i to, że 
mając dość często dc czynienia z 
pełniącym obowiązki prezydenta 
tn. Warszawy ś. p. Wilczyńskim, 
nie znam wypadku, by człowiek 
ten, urzędując, rozmawiał inaczej 
z interesantami, niż po polsku.

V/ takich oto, objektywnie pa­
trząc na tę sprawę warunkach, i 
tak naogół biorąc, pracowali Po­
lacy w zarządzie miejskim m. 
Warszawy, w oicres le rządów za­
borczych. To też przykro dopraw­
dy, iż obecnie, w stosunku do lu­
dzi tych, stosuje się widocznie in­

ną ocenę, a co zatem, zmierza się 
też i do wyrządzenia im na sta­
rość niczem niezasłużonej przez 
nich krzywdy, podważając od pod­
staw- nabyte przez nich prawo za­
opatrzenia emerytalnego

Jednym Polakom przyznaje się 
ordery’, a nierzadko i dość wcze­
śnie emerytury, a arugim redu­
kuje się ich jędrny środek egzy­
stencji w starości — dobrze na­
byte przez nich prawo zaopatrze­
nia emerytalnego.

Zdzisław W ęgliński.

stwo Oświaty „polityki młodzieżc 
wej” : ,

„Ministersfwo czy uniwersytety — 
pi ;ze „Czas” — winny starać się w 
miarę swej możności dopomóc piaeu- 
iacej młodzieży, znaleźć fundusze na 
st^pendja dia zd trvoh, wspomóc roi. 
tropiło budowę domów akademickich, 
zapobiegać marnowaniu czasu i pie- 
niodz® o?zez rozruchy i zaburzenia 
a jeśli nic niepomoże, tłumić je spra- 
wiedliwie ale i stanowczo. Do tyci 
■adań streszczać sie winna cała „po­
lityka młodńeżowa“.

„Tymczasem „kierowim-rwo zespo­
łu dla spraw młodzieżowych”... pro­
wadziło imieniem Ministerstwa poli- 1 
tykę pełną parą.. Zwalczano lednych, 
popierano drugich Przydzielano sty- 
pendja i praldyki. Najskwapliwiej 
zwalczano wszelkie formy niezależno 
ści i samodzielności... f.yh to gra. 
może w c-asrym podwórku, ale na 
wieutą skalę, prowóziwa „wielka po- 
!ił '-k.ł“... Przypominała ta polityka 
wiele rzeczy, może gdzie indziej, Je­
śli nie sympatycznych, to przeoei 
koniecznych, — przypominała wszyst 
ko, ty'ko nie przypominała wychowa 
nia młodzieży”.

Kończąc, „Czas” zauważa, tt 
prasa zastanawia się kto będzie
następcą p Rawatkowskiego. Tym 
czasem:

.Trzeb? nowredznć, że najlepiej bę 
dzie. gdy następ--v nie zamianuje się 
wcale i „kierownictwo zespołu dla 
Spraw  ̂ rr 'odzieżowych” i sam „ze- 
snól i cała „polityka młodzieżowa' 
taka. 'nna, czy jeszcze inna, odłożo­
ne zostaną bezapelacyjnie do archi- 
wum”.

M asow e redukcje rc b o tn ik ć w
p r z e p r o w a d i a i ą  p r z e m y s ł o w c y  w ę g l o w i

Jak dorosi „Robotnik”, prze 
mysłowcy Zagłębia Dąbrowskie­
go w nieśli do inspektora pracy 
masowe tunioski o redukcjach na 
kopalniach. Wnioski dotyczą na­
stępujących kopalń. „Flora” (230 
robotników), „Paryż” (450 robo­
tników), „Saturn” (150 robotni­
ków), „Grodzico” (300 robotni­
ków), „Renard” (200 robotni­
ków), „Czeladź” (200 robotni­
ków), Sosnowieckie Tow. (300 ro­
botników) —  razem zatem blisko 
2 tyriące robotników, czyli prze­
szło 10 proc°nt ogólnego stanu

S k a n a  o 500 tys. w o c e n U w
P o t o m e k  t w ó r c y  p o c z t y  proc esuie się z e  S k a r b e m  P a ń s t w a

Dc Sądu Apelacyjnego wpłynę­
ła skarga na tle sensacyjnego 
sporu cywilnego, w którym wy­
stępuje przeciwko Skarbowi Pań­
stwa znany arystokrata niemiec­

ki, miljoner k‘ iąźe Thurn-Taxis, 
będący potomkiem twórcy poczty.

Od dłuższego czasu ciągnie sie 
już spór na tle wypłaconego księ­
ciu Felikso-wi Thurn - Taxis od-

Sensacyjne a re s zto w a n ie  w  sa d zie
b. sta ro sty  sz u b ia sk ie g c , Sz ir.'Jta

złotych. Dochodzenia celem usta­
lenia wysokości sprzeniewierzonej

BYDGOSZCZ, 15. 12. Dzisiejszy 
„Dziennik Bydgoski pisae:

Jak się dcwi-adujemy, areszto­
wany został onegdaj w gmachu 
sądowym z nakazu sędziego śled­
czego okręgowego śmierzchalskie- 
go, były starosta szubiński Kam I 
Schmidt, który będąc na emery 
turze, mieszka ostatm o w Bydgo­
szczy. Aresztowany starosta stoi 
pod zarzutem dokonania sprze­
niewierzenia w związku z sprawo­
waniem obowiązków sakweetr.i- 
torstwa prwnrj nieruchomości 
przy ulicy Bocianowo. Sprzenie­
wierzenia wynoszą kilka tysięcy

sumy są w toku.
Aresztowany starosta Kam'l 

Schmidt był protektorem Związku 
Strzeleckiego i całego szeregi in­
nych organizacyj sanacyjnych na 
terenie powiatu szubińskiego. 
W sławił się przytem nadmierną 
gorliwością w tym Kierunku.

Aresztowanie sUirosty Scnmid- 
ta wywoła niewątpliwie wielkie 
wrażenie w Szubinie i okolicy o- 
raz w kołach, które bliżej zapo­
znały się z działalnością tego pa­
na.

szkodowania za wielkie majątki' 
ziemskie w poznańskiem, znane 
pud nazwą księstw a Odolanskie- 
go i Krotoszyńskiego.

Majątki te uległy parcelacji po 
odzyskaniu Niepodległości przez 
państwo polskie. Książe Thurn - 
Taxis otrzymał tytułem odszkodo­
wania blisko 20.900.000 zł., które 
wypłacone mu zostały przez rzad 
polski.

Olbrzymie cdszKodowanie nie 
zadowoliło jednakże niemieckiego 
księcia, który cd kilku lat proce­
suje Się ze Skarbem Państwa, 
powołując się na to. że w wynla- 
cie należnych mu tum nastąpiła 
trzytygodniowa zwłoka. Żąda on 
wiec tytułem procentów za epóź 
menie w wypłacie kwoty 50C.00C 
złotych.

Rozpatrzenie skargi księcia  
Thurn - Taxis przeciwko Skarbo­
w i Państwa wyznaczył Warszaw­
ski Sąd Apelacyjny na azień 13 
lutego 1936 roku.

zatrudnienia ,w Zagłębiu Dąbrów  
skiem.

„RoDotnil występuje bardzo 
ostro przeciwko tym projektom  
oświadczając, że intrygi kartelu 
węglowego powinny być udarem­
nione, i ż e :

„nie wolno nam pozwolić na 
zniszczeni a m  jednej kopami, 
ani jednej huty, —  n!_ wolno 
pozbawić pracy ani jednego ro- 
betnike”.

P o ls k ie  su kn o
e k s p o n o w a n e  d o  P e r s } !

dowiadujemy bielskie  
wytwórnie sukna otrzymały no- 
> e zamjwdenia eksportowe do 
krajów bliskiego Wschodu M. in.
. i’’słany bedzie wr najbliższym  
czasie do stolicy Persji, Tehera- 
nu transport sukno za blneko
100.000 zi.

H u r t o w n j c w  c u k r o w i
P o n i e ś l i  s t r a t y

V elotysięczne straty na obniż­
ce cen cukru pon;efli hurtownicy 
bizpośrednio nabywający cukier 
od ^wytwórców. Hurtownicy zwró­
cili się wr związku ze zmianą ceu- 
n.Ka do producentów, by uwzględ­
nili oni różni-ę cen w stosunku 
do zapasów, które znajdowały się 

a ich składach w dniu notanie- 
nir cukru do 1 zł. za kg.

Cukrownie odmówiły udzielenia 
oni.iikat, wobec czego składnicy 

doznają olbrzymich strat.

Fc d rć 2 u J
samolotem
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Dziś św EuzeDjusza. 
Jutro św Łazarza B,

i t A m y .
T E A T k  W IE L K I: Dziś teatr nie­

czynny. Jutro „Baron Cygański *.
TE A TR  NARODOM Y; Dziś „Cyd“ 

Jutro . w środę „Przepióreczka". W7 
próbacn w reżyserji L. Solsk‘ego 
„W ielki Fryderyk".

TE VTR PO LSK I: Dziś i jutro o 
statnrt dwa razy „Kres wędrówki *. 
W  połowie tygodnia premjera „Zbu­
rzenie Jerozolimy" Konczyńskii go.

T E a TR  N O W Y : Dziś ostatnie 
przedstawienie, komedji PawiiKow- 
'lriej „Powrót mamy". W e wtorek 
premjera „Był sobie więzień" Anou­
ilha.

TE A TR  LE TN I: Dziś „Muzyka na 
ulicy". Wtorek i środa „Przedziwny 
stop" W  końcu tygodnia premjera 
komedji „Codziennie o 5-ej" ze Smo- 
sarsi a, Gellówną, Różańską. Gr; bow 
akiiu Orw em, Wtsołowskun, tlny- 
dzińskim, Karczewskim, Małkowskim 
1 Zejdowskim.

TE  lTP M A Ł Y : Dziś po raz T2-g? 
komedja Shaw*a „Żołnierz i boha*or".

STOŁECZNY TE ATR  P O W S Z : 
Jo ero we wtorek o godz. 4-ej i 7-ej 
„Popychadlo" przy ul. Elbląskiej 51.

T F A T R  ATENETTM: Dziś i jutro 
weooła groteska Hem ara (według 
N estn y ‘a ) „ I  rójki hultajskiej" 
udziałem S. Jaracza, w reżyserji 
Perz ano w-skie j.

TE  IT R  K IM E R A L N Y : Dziś i ju 
ro „Sash.dka" Jaroszyńskiego, z 

Mazaretcowna i  Adwentowiczem 
rolach głównych.

T E A TR  M ALIC K IEJ (Karowa 
181: Dziś f jutro „C ień" Nieod< mie- 
go z Malicka, Ankwiczówną, Sawa- 
itera 1 Kwiatkowskim.

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual­
ia  satyr* ,J .  ptredzialkie-n". Co­
dzienne dwa przedstawienia o godz. 
7.15 i 9.45 w ;ecz.

W IE L K A  REW JA (Karowa 18): 
Dziś i codziennie komedja muzycz­
na Beraauera 1 Oesterreichera „Mi- 
niur»r  i d. isou i" z H Ordonówną i 
A. Fertnerem.

TE ATR  HOLLYW OOD: Codzlen- 
ie rewja „Warszawa— Nowy Jork". 

PocŁ 7 15 i 9.30. W  niedziele i świę­
ta 6,15 i 8.15.

CYRK STANTEW SK IC H : Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 wiecz. nowy 
program. We wtorki, środy i nie­
dziele o 4 30 i 8.15.

f- JESZCZE TYLK O  3 DNI

Grać będzie teatr „W ielka rewja" 
wosołą i melodyjną Kom. muz. „Pan 
m.nister i dessous w doskonałej ob­
sadzie z Ordonką, Dąbrowska, Fert- 
'•erem Symem Sempolińskim Regro 
i  in.

Powodzenie te] kemedji świadczy. 
I "  dobra sztnka dobrze obsadzona i 
dobrze za Tran a, mimo kryzysu i cież 
k.ch czasów będzie miała zawsze pu­
bliczność

W peł.mch próbach następna prem 
Jura HenkI Ordonówny, wielka se^sa 
cja „widowisko nr 1".

W  bramie na liście lokatorow wid­
nieje pożółkła, zakurzona karteczka 
z wyblakłymi napisem ,,pracown'a 
kwiatów".

Ogarnia mn;e ciekawość: jakie też 
może być położenie materjalne pra-

3 C J.7LA
ACRON: „Człowiek dwóch świa­

tów* i ,,10-ciu z Pawiaka".
A D R IA : „Szkarłatny kwiat". 
A N T IN E A : „Bezbozne dziewczę"

i „Miasto Cudów".
AS : „Pieśń Kozaka" i „Fup i Flap 

nie chcą pracować*.
AM OR: „Im itacja Życia" i „Blond 

Vcnus“ .
A P O IL O : „Ostatni Posterunek". 
B A ŁTY K : „Anna Karenina". 
C A P ITA L : ..Jaśnie Pan Szofer". 
CA SINO ' „Burza r.ad światem". 
COLOSSEĆM (D uże): „Sześć lat 

miłości".
COLOSSEUM (M A Ł A  S A L A l: 

„Uśmiech szczęścia" i „Człowiek z 
Doliny tsmierei*

CORSO: „Niebezpieczna piękność 
i rewja.

E L ITE : „Nędznicy" i „Paryż w
ogniu".

F R a : „Epizod" i dodatki. 
E U R O PA ; „Piekło".

F A M A : „Najpiękniejszy dzień me 
go życn "

BTI.HARMONJA; „Gabinet rigu r 
Woskowych".

PLORIDA: „Teraz i zawsze* oraz 
„Nann"

FORUM : „N a  dnie oceanu" i „Żo­
na z ogłoszenia".

HFJ.JOS: „Dwie Joasie" i iod. 
IT A L IA : „śpiew, całus i dziewczy- 

na" i W Kastv'ijskim Ogródku".
KO M ETA: „Niedokończona nym fon 

ja" i rewja 
K IN O TE  ATR M IEJSKI: „Ostat­

nia nerenada".
LD X : „ Amok" 1 „Przyjaciele i ko­

chankowie".
LOS: „Człowiek o 100 mazkach". 

M ASK A : „Miłość Fraulein Doktór" 
„Tańczoca Wenus**.

1MEST1C: „Lyktator"
MARC: „Maia Mateczka" i dod. 
MEW A; „Czerwona Dama" i „U r- 

wia z Wiednia".
MUCHA: „Fan: nie chce dziecka"

I „Ludzie za kratkami".
NO W A TOM BOLA: „Idziemy po 

szrzrźcie" i „Roześmiane oczy".
OKO PR A S K IE ; „W yprawy krzy­

żowe"
P A N ; . Chińakie Morze*.
PAR. ŚW. AN D RZFJA : „Dwa ob- 

licza" i „12 krzeseł".
P E T IT  TP .IAN O N : „Wesoła W der­

ka i „Dobra wróżka” .
PO PU LA R N Y- „Now i Ludne", „O 

statui sygnał" i rewia.
■“ RAG A: „Vanessa“  i -ewja.
RA F. „W ysp* Skarbów*.
R F N A : „Antek Policmajster" i

dodatki.
RlALTO: „Zaczęło się od pocałun­

ku-.
R O \ Y  „Pat * Patachon". 
STY I-ióW Y: „Kochaj tylko mnie". 
■SrTVKS: „Szanghaj" i rewja. 
SOKÓŁ: „SsJ* Sing" i „Noc kar­

nawałowa".
ŚWI A T .  Mężowie do wyboru* i 

„Przedmieście*.
TO N : „S ing Sing".
UC IECH A: „Tygrys Pacyfiku". 
U N JA : „Człowiek z Doliny śmier 

c;“  i rewja.

raO-OMTYZAKŁADPKZYRODOlErZHŚCZY „ K U W I T
swiatłoleczmctwo

AL. iJUCHA 8 
te le fon  9-58-69

• Elektroleczmctwo —  Wodoleczr ietwo. Zakład czyn­
ny od godz. 10— 13 i od 16— 30.

C z t e r y  p r e m j e r y  w  j e d n y m  t y g o d n i u

(„B y ł  sotoe więzień", „Zburzenie JerozoMmw‘% 
„W ie lk i F r y d e r y k * ' i „Codziennie o 5 -e j“ )

W  najbliższym tyg dniu prTedświątecrrym odbędą się cztery premje­
ry w teatrach T. K. K. T.

I tak we w+orek 17 gru d ''a  Teatr Nowy -wystawia w reżyserji A. 
Węgierki, w  dekoracjach Z. Węgierkowej sztukę młodego pisarza fran­
cuskiego J. Arouilh ‘a „Był sobie więzień • w przekładzie M. Serkowskiej 
z Ćwiklińską, Maszymkim (ty t.), Z Chmielewskim, Zniczem, Krzewiń­
skim Nakoneczną, Buknjemską, Michalskim : innymi. Komedja ta .saty­
rycznie ujmu.ie konflikt miedzy dusza odrodzonego „przestępcy*- a za­
kłamaniem jego „uczciwego" otoczenia.

W  połowie tygodnia w Teatrze Polskim premjera „Zburzenie Jero­
zolimy" Tadeusza Konczyńskiego w reżyserji E. Wiercińskiego 5 w ob­
sadzie; Junosza - Stepowski, Węgrzyn. Pancewiczowa i Samborski w 
rolach głównych, inr.e ro!e: Buszyński, Frenkiel. Damięcki, Solarski, Bar 
szczewska, Brodniewicz, Wyrzykowski, Norski i inni. Dekoracje St. Śli­
wińskiego.

W  końcu tygodnia odbędą się n  wmeż prtm jery w Teatrze Narodo­
wym j IiOtnim.

Teatr Narodow- wystawia „W ielkiego Fryderyka" Nowaczyńskiego 
w opracowaniu tekstu i reżyserji Ludwika Solskiego, który odtworzy po­
stać tytumwą, podziwianą od ćwierćwieku w jego interpr --acji przei pu­
bliczność polską, a ostatnio przed miesiącem v teatrze lwowskim dyr. 
Horzycy. Tnne role: BrydzińsM. Leszn-j-r.sk', Różycki, Stanisławski, Do­
miniak,’ Chmaakowskr, Łuszczewski, Pawłowski, T. Chmielewski, Milecki, 
Wroncki i inni. Trzy roie kobiece: Lotterowa, Świerczewska i Żeńska. 
Deko-acje St. Jarockięgo.

Wreszcie Teat- Letni przygotowuje świetna lekką komedję Hen 
neąuina i \ ebern „Codziennie o 5-ej*- w reż. E. Chaberskiego w doskuna 
lej obsadzie ze Smosors o, Geilówna, Różańską. Gr lbow-kim, OrwMem. 
Wesołowskim, ITnydzińskim, Karczewskim, Matkowskim i Zejdowskim.

cowid sztucznych kwiatów w  dzi­
siejszych, Krę zysowych czasach, gay 
ludziom brakuje na chleb, mydło czy 
węgiel ? Kto wogóle kupuje kwiaty 
— luksusowe, zbędne cacka z tiulu i 
błyszczącego _ksamitu ? Żałosne re­
kwizyty lepszych czasów w  postaci 
zmiętych, jedwabnych róż czy prze­
siąkniętych wonią naftaliny tulipa­
nów spoczywają pewnie zapomniane 
w kufrach i szafach wielu domów. 
Na kwiaty —  wyraz wykwintu, poe 
zji, symbol jaśniejszej strony życia 
niema dziś miejsca...
PO 4C LATACH  —  BANKRUCTW O

Dozorca wskazu je drzw i n ie­
chętnym  ruchem ręki Tu  Kuchen 
ne, ubogie w e jśc ie  z podwórza, na 
parterze. Przedpokój ciemny, za­
w alony gratam i. M aleńki pokoik 
ośw ietla  chybotliw y błyak n a fto ­
w e j lam pki; staruszka o białych 
w łosach podnosi się z godnością 
na pow itan ie.

—  Czy pani prow adzi pracow ­
nię kw ia tów ?

—  Frow adziłam , prowadziłam ... 
p rostu je m elancholijn ie starusz­
ka. 40 lat m iałam  tę pracownię, 
24 panny były, ho ! Po lsk ie  kw ia­
ciark i s iynę ly  p rzecież w  św ie c v  
jako najlepsze. P rz rd  w ojną w y ­
syłałam  kw ia ty  do Rosji, zagra­
nicę. Po  w o jn ie  było coraz gorze j 
i musiałam teraz ostateczn ie pra­
cownię zamknąć.

i—  C zyż nikt ju ż  nie kupuje 
k w ia tów ’

—  Ekspurt du R os ji —  głów ne­
go odb iorcy ze zrozum iałych 
w zg lędów  ustał zupełnie. A  w 
W a i szaw ie coraz ciężej, coraz 
trudn iej o p ien iądz i k lientów . 
Konkurencja żydowska i nadm ier 
ne podatki dokonały reszty. Sprze 
dałam ta łe  urządzenie pracowni 
za grosze, panienki rozjecha ły  się 
p o ‘ p row in c ji, a  ja  ży ję  z  łaski 
rodziny,

Co tu dużo m ów ić —  kw iaciar 
stwo zam iera zupełnie. D aw n iej 
niemal w  każdym domu na W spół 
nej. K rucze j, M arszałkowskiej by­
ły pracow n ie —  w szystk ie m ia­
ły  pracy huk, n ie potrzebow ały o- 
baw iać się konkurencji. D ziś  w ięk  
szych, chrześcijańsk ich  pracow ni 
je s t za ledw ie  L ilka  w  całej W a r­
szaw ie, a tak ie pokątne, p racu ją ­
ce cichaczem , by nie p łacić  zabój 
czych podatków są w  ostatecznej 
nędzy. N ietrudno zresztą  spraw­
dzić,

Staruszka poda je m i 2 adresy: 
kw iaciark i pokątnej, oraz w łaśc i­
c ie lk i na jw iększej w śródm ieściu 
w ytw órn i.

W ŚRÓ D  RÓŻ A L E  N IE  PO  RÓ­
ŻACH ...

Udaję się n a jp ie rw  do te j p ierw  
szej. Izdebka lilipucia  na IV  p ię­
trze, m iedzy kuchnią, łóżkiem  a 
stołem  niema gdzie się ruszyć. N a  
łóżku siedzi w  kuchni pensjonar­
ka i uczy się, T r z v  starsze kobie­
ty  i blada, wątła dziewczynka sie­
dzą p rzy  stole zarzuconym  różo- 
w em i skrawkam i bibułki.

N ie  chcą rozm aw iać Ś lin ią  po­

czern iałe palce, grzanym  w  og­
niu drutem form ują płatk i drob­
nych różyczek. K not syczy i w y­
dziela nieznośny swąd, robota i- 
dzie powoli, żmudnie, aż oczy bo­
lą od patrzen ia na tę m ozolną dłu 
baninę.

Różyczki układa się w girland- 
ki. C zy długo robi się taką ga łąz­
kę? Lakoniczna odpow iedź: dłu­
go. —  A  po ile  się sprzedaje i 
gd zie?  —  Po  20 gr., po 10 i po 5 
także —  ile  kto da . Sprzedaje się 
na ulicy, za Żelazną Bramą, na 
Kercelaku.

—  To  p rzecież nie opłaci s ię ? ! 
Obojętne, zrezygnow ane wzrusze­
nie ram ion. Pew nie, że nie.

—  M oże w ięc  lep ie j byłoby ro­
bić kw iaty dc sukien, zam iast b i­
bułkowych ?

—  H i, —  lep ie j. A le  na mater- 
ja ł p ien iędzy niema, żeby w y ło ­
żyć. Bibułka tańsza.

N iem a co tu m ów ić o podat­
kach, kosztach -handlowych, obro­
tach, zyskach Dość popatrzeć.

ARTY7M NIE POPŁACA
W  dużej, e leganckiej w ytw órn i 

kw iatów  na Chm ielnej je s t oczy­
w iście zupełnie inaczej. Ładny, d i  
ży pokój, p iram idy pudeł, w  któ­
rych leżą posegregowane w  po­
rządku kw iaty. N a  stole —  cudów 
ne okazy lB jowych, strzępionych 
orchidei, różowych goździków , 
srebrzystych  kam elji, drżącej, de­

likatnej m imozy. A rtys tyczn e  cu­
da, m istern ie wypracowane, jak

31 A  fi 3 O
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6.30 „K itoy  ranne..." 6.34 Gimna­
styk,'. 6,50 Muzyka (pł.). W przerwie 
o godz. 7.20: Dzien, po i, 7.50 Pro- 
gram na dz. bież. 7.55 „Pan, intorm/’ 

11.57 óygna" czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien połudn 12.15 Koncert (p ł.). a  
Adam Uv ertura do .fp „Gaybym Dy; 
królem” ; F. Liszt: Rapsodja I I ,  C l 
YeDussy: Ognie sztuczne —  (Mar tel 

Ciampi — ionepj. J. Sibelius: Fin-
lanaja —  poemat :>■ mfon.:zny, H. 
berlioz: Dwie arje z Ili -netu op „T fen­
ianie w r . a r t a g in iL .  van Beetho- 
ven — Kreisler: Roncr-o, |. Olucl: — 
Kreisler: Meiodja —  (Yelli d‘Aranyj —

żywe, p raw dziw e kw iaty. K lien tk i j skrzypce); A Luigini: Balet egipski: 
grzeb ią  w  tych  skarbach dowoli, Ch. Gounod: Wstęp do op. „Faust” , 
przym ierzają, naradzają  się. Do E ‘ drtr łv -£°:
bronzowego kostjumu —  najle­
p ie j kam elje z rdzaw ego zamszu 
Do sza firow ej, aksamitnej sukni 
—  roża ze srebrnej lam y i t. d. i 
t. d.

—  Jak idzie  in teres —  pytam  
w łaścic ie lk i — ■ w idzę że jes t 
ruch ?

—  G, to tylko pozornie. W ie le  
pań przeb iera  m c n ie kupując, in 
ne ta rgu ją  się do upadłego i 
sprzedaje się n iem al bez zysku 
D aw niej zarab iało się na kw ia­
tach do 35 proc., dziś zyski nie 
przekracza ją  10 —  15 proc. Sezor
trw a  za ledw ie 3 m ies iące : gru ­

dzień, styczeń, lu ty ; czasem kró­
ciutki okres na w iosnę, jeś li kw ia 
ty  do sukien i Kostjumów sporto­
wych są modne. Potem  ju ż m art­
wa cisza.

Trzym am y się g łów n ie 45 -let­
n ią tradyc ją  naszej pracowni i 
tem, ie  w yrab iam y kw ia ty  istotn ie 
artystyczn ie  —  tandeta nalew* 
kowska nie w ytrzym u je  w  porów ­
naniu z niem i żadnej krytyki. A - 
le ciężko je s t bardzo, barazo... 
P racu je  się jeszcze, bo trzeba coś 
roDić, bo kocha się ten zawód. A - 
le o opłacalności niema mowy.

(a . o )

W A R S Z A W S K I E

T O W A R Z Y S T W O

U B E Z P I E C Z E Ń
8 P Ó C K .A  A K C f I N A

CJmi R.Y -'.7AKSZAW A, IASNA 4, TEL 556-50.

FOK ZAL.

1 3  7 0

Z A W IE R A  

o  <J

U B E Z P IE C Z E N IA :

o g n i a

o ć  k r ’ d z i e ż y  z  w ła m a n ie m  
i  r a b u n k u

i i . i n s p c r ł ń w  i « k o w v c L  
i m orskich

od  g ra d o b ic ia

c h Ł m a g e  — o d  r k u lk ć  w  
g rze rw y  w  ruchu p rzeas i^ -
siorstw o * ogn ia

o r a t
c z e ń

p o w o a u

p i o w o d z l  d z i a ł  u b e z p i e *  
p o ś r w d n l c h  ( r e a u e k u r a c j a ) .

O D D Z IA ŁY . B IA ŁY S T O K , O D Y M A , UATOW1CE. 
K KAK  O W . L W Ó W , LÓ D Ż . P O Z N A Ń , W IL N O .

S z y b k a  i  s o l i d n a  l i k w i d a c j a  s z k ó d  
N a t y c h m i a s t o w a  w y p i a t a  o d r z k o d o w a n

PAJMILSZY DO0.5.BEK in
N A J & W I A Z D K E .!!

U W A G A :  Do każdego api ratu do­
daje się cenny upominek 

O i  1 G W  A Z D K O W Y  B O B

*<■ "  P H I L I P S  M D J 0  m r J 1 0 S K 0 S  R A D J O
1 8 --IG R I& M  i K f M E O J S K I  M a is z & tk o w sk a  1311

poleca na

Toruński Mlrn Parowy

Leopsifl ilftiilsi
Gddziaf w Warstawie

Święta
N a jw y ż s z e  ga tu nk i 

mqkf w  o ryg in a ln em  

o p a k o w a n iu

p o  1 0 , 5 i 2 ,5  k g .

Ź ą d a jc ie  
w e  w s z y s t k ic h

składach spożywczo-kolanjalnych
T O W A R Z Y S T W O  

U E E Z P I E Z E N » P  O  R  T «
SPÓŁKA AKCYJNA

C E N T R A L A - W A R S Z A W A
KRAK.-PRZEDM IEŚCIE Nr. 5&.

TELEFON Ni. 555-34.

D Z I A Ł Y  U B E Z P I E C Z E Ń  
O G N IO W Y  K K A D Z IE Z O W  ' i o  TR A N S PO R ­
T O W Y  O D P O W IE D Z IA L N O Ś C I C Y W IL N Z J  
N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y C H  W Y P A D K Ó W  A 'J T Q - 
C A G C G  M A S Z Y N O W Y  I  G K A D O  W T .

CIESZYN, KATOWICE, KF^KÓW, LWÓW, LÓDŻ, POZNAN I V/I*NO 
8IENTURY WE W SZYSTKICH M IASTAC;. I -E C / Y .  OSPOLnEj’

mm m i Mfciiiii

PO CENACH SPECJAL­
NIE ż ) U O H Y ( k

15.15 Wiad c eksporcie. 15.20 Prze 
gląd giełdowy. 15.30 „Panna Toia 
śpiewa ” : Piosenki w  wyk. cJ Mau- 
kiewicrówny. Przy fprtep. Wł. Szpil- 
man. 1600 J.ekcja ęz. niem. —  lektor 
tir Jan Piprek. 16.15 Konc. w wyk. 
Zfspoiu Balałajkoy/ego A. Stanisław­
skiego, 16.45 .Włamanie” —  skecz 
Kaia. 17.00 „Kobieta w walce z gruź­
licą” —  pogad — wygi. dr. J. Mine- 
wiczówna. 17.15 ..Ahnuta ;poezji“ : 
Wiersze J Iwaszkiewicza, w wyk. J. 
Kfcasena. 17.20 Recital śpiewamy J. 
Gaczyńskiego (baryton), przy fortep* 
prof. Wł, Raczkowski (z  Poznania). 
17.45 cTegoroatm aureci nagrody No 
bla w  dziedzinie fizyk: i chtmji”  — 
odczyt —  wygł. dr. K. Maślankiewici 
(z  K-akowaj. 17155 E. M. Weber- 
Trio op. 33 na fłei, wiolenczelę : for- 
tep. (z  W ilna). 18.25 „Te 4“ śpiewają 
dziś dla dzieci” , (aud. sł. muz.) 18.40 
„Życie kult. i art. stolicy” . 11.45 Pro­
gram na dz. nast. 18. 55 Skrzynka 
roln.” — ir.ż. W . Tarkowski. 19.05 
Konc reki. 19-35 Wiać. sport. 19.o0 
Pogad. aktualna. 20.00 Aud. żolr. 
ska p. t. ,,Pa!' s:ę” — J. Jatem - Mir 
skiego, z muzyka K. Lewickiego. 20.30
„s k r z y d l a c i  Lis t o n o s z e  - p o c z
TOWE GOŁĘBIE” —  TRa NSM iSJA 
Z GOŁĘBNIKA (Z  W ILN J ). 2G.-i5 
Dzien. w''ecz. 70 55 „Obrazai z Polski 
współcz.” . 21.00 Konc. muzyki podha- 
lańskiei. St. Mierczynski: Suita pooha 
Icńska w wykonaniu Crk. P. IR nod 
dyr. Józefa Ozimińsklego. Sześć pie­
śń! góralskich w oprać St. Mierczyj- 
slcego na kwartet wonalny —  wyko­
nają: H. Azarewicz, M. Maklakiewicz- 
Szaiinska, Z. Gabryelli i T . Skoniecz 
i:a - Czern:ci<a:

Fi Janicku Janickh,
Ej Krywaniu, Krywaniu wysoki,
Zaśpiewaj slowinie.
Ej kiedyś ty tak za ranom,
Pocicż chłopcy, pocież zbiiac,
Sosnowitńskic dereweczko.

Taniec góralski- Trio St. ftlierczyń*
skiego na skrzypce, altówkę 1 Wio len- 
czeię wyk. Czlonlcowie Ork. P. R. 21.JO 
Wieczór lit.: „Przyroda w  twórczości 
lana Kasprowicza” (V-ta audycja xa- 
sprowiczowska) w o prac, dr. S. Pa- 
„će (z Poznar.ia). 22.00 Konc. Symf.: 
Wyk.: Ork. P P ood dyr. O Fitelber­
ga i Zb. Drzewiecki (loriepian). J, El­
sner: Uwenura ao op. „Król t okieiek" 
— wyk. ork. F. Lessel: Koncert na foi 
tepian z tow. ork —  wyk. Z t. "ze -  
wieclfi. St. Moniuszko; Bajka, VL Kai- 
•owicz: Ep zod na maskaradzie (do 
kończył 1 zinslr. G. Fitelberg) — wyk, 
ork. 23 00 Wiad. meteor, dia xorr.
lotn 23.05 Muz. tan.

Wtorek, 17 grudnia 1935 r. 1
6.30 „Kiedy ranne...” 6.34 Gimna­

styka 6.50 Muzyka (pl.). V 7 pr erwie 
o godz. 7.20: Dzienni', por. 7.50 Pro­
gram na dz. bież, 7.55 „Parę inform. 
8.00 Aud. dia szkól.

11 57 Sygna* czasu. 1200 Hejrał z 
Wieży .Mariackiej w Krakowie. 12.03
Dz cn. noludn. 12.15 Aud. dla szkół
(dia dzieci młodszych): ...Śpiewamy 
kolendy” popi1, prof. B Rutkowski,
12.35 „.Meiodja za melodią” : Wiązan­
ka w układzie |. wopaleńskiego 
Wyk.: Zespól Żaka i \/opaleński“ gl 
(z  Torunia). 13.25 Chwilka gosp. uo 
rpowego. 13.30 „Z  rynku pracy” .

15.15 Wiad. o r eksporcie. 15.21 
Przegl. gieid. 15.20 ,.Dogotjna muz>- 
kr.” (p l.). 16.00 „Skrzynka P. K. O.’ 
10.15 Recital skrzypcowy W  Syrewi- 
cza. Przy fortep. Olga Martusiev'icJ 
(z  Krakowa) A. Corelli: Li Folii
(opr. David’a ), Pugnani —  Kreisle1": 
Preiudiur1 i Allegro, Cartier —  Krei­
sler: La Chasse, Szymanowski — Ko­
chański: Pieśń Roxany. 16.45 „Cala 
Polska śpiewa” —  a ud. o^pr. prof. B 
Rutkowski. 17.00 „Wielkie i drobne 
wynalazki” : „Rzadkie metale w  co­
dziennym użytku” — oHczyt —  w y g i 
inż. L A win. 17.15 Muz. salon, w  
wyk. Małej Ork P. P 17 50 „Encyk­
lopedia mowiona” —  inż. St Bro; w  
ski (z  Krakowa). 18.0C Recital śpie­
waczy Adeli Korytko - Czapskiej (z  
Poznania). Przy fortep. prof. W ł. 
Raczkowski. W . A. Mozart: Canzonet- 
ta, Arjctta; Catalar.i. Romanza: O. Re 
spighi: Stornellatrhe, Veniteli a vedr- 
re; Fr. Mignone: Gwoździk w  twych 
pięknych włosach; A. Greczai mow: 
Ptaszek; A. Czerc-Dnin: Jakbym cię
pocałowała; M Rimsktj - Korsaków: 
Pieśń indyjska, °ieśń wschodnia; K. 
Szymanowski: Życzenie; St Nicwia- 
oomski Sialem proso "a  zagonie, 
Trzej ptaszkowie; 18.30 ..Szlakiem O- 
rzeszkowe:” —  rcpoHaż literacki 
Gabrjeli Fauszer. '8.45 Drogr. na d i.1 
-ast. 18.55 „Gruźlica wśród zwierząt) 
domowych” — pogad. —  wygi. proi. 
Z. Szymanowski. 19.05 Konc. rek*
19.35 Wiad. sport. 19.50 Pogad. ak­
tualna. 20.00 Koncert Symfoniczny (z  
Poznania) Wyk 1 Ork. Syrnf. pod dyr. 
Pawła Kaempena i N. Padlewska (for­
tepian). Konc.. poprzedzi oogad K. M 
Weber- Uwertura do op. „Ęuryanthe” 
—  wyk., ork. P. Czajkowski: Kon­
cert fortepianowy b - moll —  wyk. z 
tow. ork. N. Padlev ska. |, Brahm 
Symfonja Nr. 1 —  wyk ork. W  orzer- 
wie ckoio 2 . 20.50 Dz.en. w tez. orna 
„Obrazki z Polsk; współcz 22.30 „Ms 
lo znane cierpienia układu generacyj­
nego” —  pogad dla lekariy -  wyal. 
dr I.eon Wernic. 22.45 ..StanUlaw W y

n  m  ®  r a  a  m
1 0REBKI n a m iu ie  m .  P ^ r f E t E ,  NESESERY. PARASOLKI I t. p. koin. lotn. 23.03 Muz. um. (pł.)

n i r ,  . u - , .  j spiaiis.a —  porta zrnartwychwatariŁ*’
* !  fi i  ■ i oc,L2yf w jęz. niem. —  wyrt. V ,  

rńg Dar dow jczow  sk-o U „L  W cz, 23.00. \viad, meteor. d>*

I
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Obro zopofóedzioni -  m m  reiiuKtfe
S o l i d a r n y  s t r a j k  r o b o t a i k t f w  k o p a lń ?  „Esii  rrencja i i

K A T O W IC E , 1512 —  W  tycb
dniach odbyło się zeDranie zalugo 
w e robotników kop. „E m in en c ja 1 
w  Kacowieach-Dębie, należącej 
no „Rudzk iego Gwarectwa W ęglo 
w ego ". Zebranie to zwołane zosta 
ło w  związku z zam iarem  zredu­
kowania przez dyrekcję 220 ro- 
botn.kow Odpowiedni wniosek w 
tej spraw ie wystosowany został 
ju t  przez dyrekcję kopalni do 
Kom isarza Dcinobinzaeyjnego w 
Katow icach. Rozgoryczen ie załogi 
zw raca się przedevrszystkiem  prze 
c iw  nowemu kierownikow i kopai- 
ńl insp. Jacynie, który podoono 
przy  ob jęciu  k ierow n ictw a m ial 
oświadczyć, iż  na przyszłość nie 
uopuści do przeprowadzenia re­
dukcji za łog i robotniczej

Pozatem  załoga niem ile zasko­
czona została postępowaniem in­
spektora pracy inż Seroki, który 
na kilka ani przed odby ciem się 
kon ferencji przybył osobiście r.a 
teren kopalni, nie pow iadom iwszy 
o tem rany zakładowej. Załoga 
stoi na stanow.sku, że insp. pracy 
w in ien  był w ogó le  nie przyDywa;

fe ren c ji. S tra jk  ma charakter strajku w lo-
N a kon ferencji m iędzy dyrek- 1 skiego. Spodziewać się należy, że

cja, a przedstaw icielam i rady za­
kładowej insp Seroka dał zało­
dze przyrzeczenie, że nie dopuści 
do redukcji i, że na wypadek, gdy 
by okazała się konieczną, robotn i­
cy muszą być albo przeniesieni 
na inne kopalnie tego koncernu, 
albo też musi nastąpić rozbudowa 
pól kopalni „E m inencja ".

P rzedstaw ic ie le  rr-błtnfków sto 
ją  jednak na stanowisku, że dy­
rekcja dąży św iadom ie do zasta­
w ien ia  kopalni. \Y związku z tem 
odbyło się zebranie załogi, która 
powz,ęła obszerną rezolucję, pro­
testującą przeciw  nieuzasadnio­
nemu zredukowaniu robotników. 
Robotn icy zapewniają, że w  obro­
nie swego warsztatu  pracy roz­
poczną solidarną walkę, domaga­
jąc się równocześnie natychm ia­
stowego ustąpienia kierownika 
kopalni, insp. Jacyny.

W  p iątek rano za ioga zjechała, 
jak zwykle, do pracy, nie podej­
mując jednak rohoty w  podzie­
miach, Ogółem w  dniu tym  straj-

solidarna postawa za łog i p rzy ­
czyni się do uwzględnien ia słusz­
nych postulatów  robotników sto­
jących  w  obronie swego w arszta­
tu pracy.

Pon iew aż przy popołudniowej 
zm ianie zarząd kopalni wydał 
polecenie wstrzym ania w jazdu po 
południowej zm iany robotników, 
znaczna część tych robotników u-

dała się do podziem 1 po drabinach 
szybu pow ietrznego i przyłączyła  
się do strajku jących . Spokoju 
nigdzie m e zakłocono.

S T R A J K  T R W A  D A LE J  
Według otrzym anych w  sobotę 

popoł w iadom ości, stra jk  prote­
stacyjny na kopalni „E m inencja " 
trwa nadal. Czynione są starania 
w spraw ie dostarczania przeby­
wający w  podziem iach robotn i­
kom ciep lej straw y i pożyw ien ia.

„ N i e  p o zw o lim y  za m k n ą ć  k o p a ln i'
Energiczne protesty pracowników umysłowych

na kopalnię przed odDyciem kon- kowało około 5u0 robotników.

P o c i ą g i  d o d a t k o w e
w okresie świąt Bożego Narodzenia

Dyrekcja Gicręgoua Kola Państwo­
wych w Warszawie pouaje dc wiado­
mości, że dla przyjazdu podróżny 
w okresie świąi Bożego Narodzenia bę 
dą uruchomione następujące pociąg 
doaalkowe:

1) Z Warszawy Głównej do Krako­
wa — a) piżez Częstochowę poc Nr 
1 —  Warszawa —  Glcwna oa'. lo >)0 
Kraków przyj. 0.40 Kursuje z W ar- 
szawy dnia lii, 22, 23, 31. X II. i 4. 1

b) przez Radom — 1 unel poc. jSr 
U l  E. Warszawa Główna odj. 0.1!) 
Kraków przyj, 7.58 Kursuje 21, 22, 2J, 
24 V  XII.

2) Z  Warszawy Głównej do Zako­
panego a) przez Częstochowę — Kra­
ków poc. Nr. 47 Warszaw, Główna 
odj. 2 7.36, Zakopane przyj. 6.38 7.25, 
Kursuje z Warszawy zU, 21, 22, 23, 31 
XH t 4. 1. poc. Nr. U  B, Warszawa 
Gł. odj. 22, 2o, Zaacpane pizyj. 9.o5 
i 9.40. Kursuje z  Warszawy" 21, 22, 23 
X "  i i  1.

b ) przez Radom — Kraków poc. Nr. 
19 Warszawa — Główna odj. 18.45 

Zakopane przyj. 4.54 i 5.14. Kursuje z
Warszawy 20, 21, 22, 23. 31 XII i 
4- 1.

3 ) Z Warszawy do Krynicy i Zako­
panego przt- Częstochowę —  Kraków 
noc. Nr 1 Warszawa Głowna oa,. 
7.41, Krynica przyj. tS.OG, Z=u.op..ne 
17.11. Kiirsire dnia 21, 22, 23 j 24 Xjl.

4) Z Warszawy do Katowic poc. 
Nr. 213 b Warszawa Gli wna odj. 
0.05 -Katowice przyj. 6.12. Kursuje 22, 
23 i 24 Xll

5) Z Warszawy Wileusku ] du Wto- 
n; poc. Nr, 7713 Aarszawu Wil. odj. 
22.00 Wilno przyj 6.15. Kursuje z 
Warszawy 21, 22, 23 , 26. XII.

6) Z Warszawy Gdańskiej do Lno- 
lina poc Nr. 9925 Warszawa Gd. odj. 
« 50.‘ Lublin prz, 12.36. Kursuje 22, 
21. 24, 27, 28. XII

7) Z Warszawy Giowntj do Lwowa 
a) Lublin —  Rozwadów poc. Nr. 9915 
Warszawa Gł. odj. 14 *)0. Lwów przyj. 
23.50. Kursuje z l i 23 XII.

b ) przez Lublin Rejovóec poc Nr, 
911 B Warszawa Gł. odi 19.33 Lwów 
przyj 8.07 Kursuje z Warszawy 20, 
21 i 28 XII.

C> przez Radom -  Rozwadów po-.. 
Nr 10! B Warszawa Gł. odj, 23.iO 
Lwów j>rzvj. 8.37. Kursuje z Warsza­
wy 23. XII. , ,,,

81 Z Warszawy Głównej do Woro- 
.ubln —  Rozwadów - 

Nr 9911 Warszawa Gł.
chty przez 
Lwów poc,
odj.' 21.00, Worochta Kur
sui° j. Wawwawy 21 *2, 23 *11. 

y i 7 Warszawy uo. du K elo przez
Ranom, poc. Nr. U7 A

od[  14 15 Kielce przyj. 1S.22.
Kursuje 21, 24. 28 XII.

T r z y  p o  1 0 0 .0 0 0  
i t r z y  50.000

Osutm dz-eń ciągnienia Jll-eji tó-- 
sy odznaczył się dużą ' OaCią wi 1 . 1

00 a . w y ^ y  numery- 
74.130, btdący wlft^ne „uą P- P;
L., zamieszkafego na Hł-dze, B. Z. Z 
ul. Browarnej, pani S z Żoliborza 
Sz. z Równego; 29.622 spr/^dany^ w 
Grudziądzu paniom 1 >. r ;. K- J_ • 
■ o rw p an  K.; w r e s z a c - - 1̂  
nabyty w cąłosci Przcz 1  >’

Dwa ra’ y po 5C.0U) it. wygrał mie 
^ka iky  Kiakov.a na n-ry 70.M3

p. p. P7 N-. C  B D. R „ M-
B- i l. R. oraz W. K. K. T.w. Wol-
bromiA.

Trzecie 50.000 zł. padło na ur.
43.9«e. v wlasnoscn mwbzka.-
ęów lu b S S jz n y .  P- P- z g  
•ąwic, P. s  z Baranowa, S. U. * xąr 
no,"'a - S. B. Lublina.

^vgranem i po 20.00 zL, k(ore p*
'v «a  n.ry 98.885, 31.412. i 171.433 
Podzielą „ię mieszkańcy arszawt 
Lwm-a i Lodzi. Dzienna wygrana 

.000 naieży do warszawian, wła* 
tieT' n-n. 78. U* .
_ W  nadchodzący piątek odbędzie się 

ciągnienie gwiazdkowe. W ygrane 
-ziymają właściciele udpowu.d.iicil lo­
sów czwarte1 kiąsy 33-ej Loteru

SO SNO W IEC , lu-12. Pogłoski 
o zam Krięciu szeregu kopalń w  
Zagłębiach Dąbr. i Krak , co po­
zosta je w  związku z  ostatniem i 
zarządzeniam i w ładz centralnychi 
w yw oła ły  ogrom ny niepokój 
wśród robotników i pracowników 
umysłowych, których byt jest ści­
śle zw iązany z istnieniem  tych 
kopalń.

Robotnicy zebrani na kon fe­
rencji okręgowej w  Sosnowcu, u- 
chw alili rezo lu c je  protestu jące 
zapow iadając walkę o utrzym anie 
warsztatów  pracy Rezolucje te

podaliśmy w  a ,boię.
Również ‘ pracownicy umysłowi 

postanaw iają p rzeciw staw ić się 
projektow i, godzącemu w  ich byt 
i na dzień 16 b m.t godz. 17 zw o­
łu ją w  Soohowcu zja^d delega­
tów wszystkich kopalń obydwóch 
Zagłębi. Z jazd odbędzie się w  
gmachu własnym  przy  ul S ien­
kiewicza. Zarząd Pó l. Związku 
Zaw. P. P, i H  w  Sosnowcu wzy- 
wa zarządy wszystkich za in te-e- 
sowanych oddziałów  do bezwgzlę- 
dnego przysłan ia swych delega­
tów.

BYDGOSZCZ, 15 12. —  Polic ja

iOj Z Warszawy Głównej do Lo­
dzi I abrycznej, poc. Nr. 3319 Warsza 
wa, ui. odj. 13.05 Lodź rabr. przyj.

' %  1 2 & *  B,a - M j r * *  • • * » .  -  * « •  t e -
goazczy poc. Nr. u5 li War^zay/.a g °  ju ż psa polisy jnego „Gałkę 
ul. odj. i.00, Bydgoszcz przyj. 7.37. P ies  ten ustanow ił swego rodza- 

IO^SElf * ^ 29 1 JlU św iatow y ju ż rekord, trop iąc

Tropi ns odległość 20 km.
Sukcesy bydgoskiego psa Policyjnego

Pod Fordonem  w  wioskach ktoś 
system atycznie kradł ostatnio
drób N ie mogąc w ytrop ić  zł odzie 
ja  .polic ja  fordońska w ezw ała 
„G a łkę" i ta rzec iyw iśc ie  wska­
zała sprawców  kradzieży w  oso-

fltfC  SPORTOWE

Piękny sukces szermierzy
Pofsfca — N iem cy w  s zp s tfzie  8 : 3

Vi s z d b f i  1 0 : 6
a Warszawie odbył się w sobotę niej walce, przed którą cynik byj 

mięczypańsly, owy mecz szermierczy 8:7 dla Polski i stosunek tra fief 
rolzka —  Niemcy Po prz imówieniu 34:31 na korzyść Polski Chociaż je 
w jęryKu n.emieckim, wygłoszonein dno tylko trafienie Souika dawało 
pracz kapitana spi rtowego Pol. Zw. zwycięstwo Polsce pr?y równej ilo- 
i.zermicr^.ego, kpt. segdy. orkit- ści zwycięstw, ale zato lepszym sio­
stra wojskowa odegrała hymny pań- sunkiem trafień. Niestety, Sobik 
^B^owe.  ̂ przegrał tt snotkanie 0:3.

Mecz składał się z dwóch konku- W  meczu na szable Polska vdnio-
rencj’ : ze spady i szabli. Przewidy- sia wspaniały sukces, bijać Niem-
v. m a  ci do wyników w spotkaniu ców w stosunku 10:6. Zwycięstwo 
na szpady nie były dla nas *-es..łe, nad Niemcam? w tak wysokim sio- 
JD o, że NiL-mey mają trzecie miej- sunku odnieśli nasi szermierze do- 

w miskreostwach Europy, Pol- piero pc *-az pierwszy w me-zacb c 
s..a zas nr terenie międzynarod:*- Niemcami, które odjywały się dotąd 
wym w ] roni tej nie :-rała dotych- na obcym terenie, 
czas sadi.oj roli. Sobotni mecz z Najlepiej spisał się z naszych re-
Niemcan przyniósł naszym szpa- preaebtnntów Sobik, któ-y ca^owi- 
dzistom meoczek wany sukces, bc za cie zrehabilitował się z ł  niepowo- 
o q  na wynik rerniisowy dzenie w szpadzie, śobik osiągnął

, ° „ e .reprezentacje zdobyły po tr-") zwydęstwa i poniósł jedną po- 
34 irąJi?n:a swoich przeciwników. rnżkę. Oto jego wynik: Casmir 5:3- 

Najlepiej z naszych zawodników Haftu 5:2. E senecker 5:0 i Es«*v 
^ ;-a-'zYk. który wygrał trzy 4:5. Najbard ,iej emocionujace spot- 
spotlaLia, przegrał zaś jea-o. W po- k a r '; hylo: Sobik -  Cr-mir, i któ- 
konaoein przez 7ac_jrlca p~iu znale rem Niert iec prowadził już S:0, a tui, 
T (° .0 )»  Geiwitz (3:1) ptfrnie Sobik zadnł 5 kolejnych tra-
1 K rttir (3:2). 17ac ?yk przegrał ty!- Heń swemu przeciwnikowi i wygra: 
ko z >eidonem w stosunku 2:3. Na spo.kanie. Drugi nasz reprezentant 
dnnneir ndejacu z naszych reprezęr Papóe osiągnął również trzy zwvcię- 
tantow postawić ti*eba Kantem, Któ stwa prry jednej porażce, z goi - 
ry i wgrał również trzy spotkania szy n  jednak -rosunkien froficń, niż 
prz" jednej porażce, aie z gorsz , m Sobik. V.rvniKi Papee-go: Gasnir 5:3, 
stosunkom trafień, niż Zaczyk. W y- " s - er 5:2, Fiscnecker 5-1 i H em  
mki Kanto i  z poszczególnymi prze- 2:5. Kpt Dobrowol.sk> odnms? dwit 
*wn-kami Dyiy następujące Lei don zwycięstwa i dwie poraźiri: Cl smir 

Geiwitz 3:1, KatLig 3.1 i Ulał-  ̂ H -im 2:5, Esser 5:2 i Eiseneeker 
m i/” . /Trzeć, nasz reprezentant, 5:4 2 takim samym rezultatem wy- 

bzemplinsKi, miał dwie wygrał,e i szedł kpt. Regda: Casmi’- 2 5. Eise- 
* /  -  ' ! tc j “S° iki: T;iil ne-ker 4:5. H efn  5:2 i Esser 5:3.

man :2, Rettig 3 :1 , Lerdon 0:3 i W  ostatniem snotkaniu meczu,
Ne-witz 2:3. Naj-orzej spisał się So Segda -  Fi ene :kei X g< . pn. 
bik. ki.ory przegrał wszystkk cztery wadził już 4:3 iean«k Nie m"ec z dU 

* an1** A jf°. Lerdon 2*^, i mu dwa trafienia, W  przeciwnym ra-
_ alma.i 1,3 Geiwitz 0:3 i Rettig 1:3 zie Polska wygrałaby mecz w sto- 
oODtk walczył z Geiwitzem w ostat-1 soinlcu 31:5.

'e a i s  Dolski w  liczbach

M ariam pola, u których istotnie 
cześć „p ierzastego  łupu" znaiezio 
no w  czasie dokonanej rew iz ji

Ha rdŁ aącej wystr-wle
D o r o c z n y  p o k a z  d r o b i u

Wceoraj o g>dz. 10 rano otwarto kury. N*ajbardziej rasowe są podob-

2) Z  Kiakowa do Warszawy Głów n,a U leg ło ść  blisko 20 km po b 
nej a ) przez Ct-ęstochowę poc. Nr. s.abych siadach. M ając znakoms- 
ZU Kraków odj. lo.ZO, \r arszawa GL ty węch, pies oddał ju ż n iejedną 
przyj.^0.20. Kursuje z Krakowa 26, 2-1 nieocenioną usługę, a  obecnie do

' b) pr * z  Radom Tunel poc. Nr. 112 r c W a u  .ie ^ ° sukcesów dochodzi 
A Kruków odj. 22.17, 'Warszawa Ol. Jeszcze jeden, 
przyj. 5,10. Kursuje z Krakowa 21, 23,
6 X II, l i t  I 

lo ) Z  nakopanego uo Warszawy 
Głównej a) przcz Częstochowę Kra­
ków poc Nr. 12 B daaopane odj.
21.35 i 22.05. \Yarszawa Ul. przyj,
9.10. Kursuje z Zakopanego 20, z 7,
29 XII, 1, t>, i 8 1. Poc. Nr 46 Zako- n ™ , „ i  t t j  i < v- , i -
pane odj. 22.57 i 23.3u. .V arsz a w a Dysasach uoroczny nokaz drobiu, no biaie, które mają tułow.e wypro
Gł. przyii 11.12. Kursuje”z Zakopane- 1 królików organizowany przez stowane jak pingwiny
go 26, 27 Xil, 1 i 6 1. i Warsz. Tow. Hodowców Drobiu, go-j Rozkoszne są króliki: kłębki* mię-

b ) przcz I Lincl —  Radoni pw.. Nr. febi rasowych 1 pocztowych. I clutkiej, .koomatej, białej jak  mleko
Izo Zakopane odj 22.JU i 2.46, War- y/ kilkuset klatka-h rozsiadły się. wrtny. jioduj‘e je w większych iloś- 
szawa Gt. przyj. 8.54. Kursuje z Z a -1 . , , , '  5 , 1
kopane go 20, 2/, 29 XII. 2, o, 7 i S J. - wspaniałe okazy królików-angora, ciach więzienie w Grudziądzu —  de

1-4) ż  Krynicy i Zakopanego do rasowych kur i kogutów i niepraw- likatną jak puch wełnę angora sprze-
Wurszawy (Jj. poc. Nr. 4 Krynica odj. dupod ibnych rozmiarów, przepysz- daje się później do wyrobu żrykota-

S " p ,r2n kT2a3o. ‘S u r S f  1 ' K c y  1 ind° r^ ’ kaCZek> baż'*n* ży P° kg. Angory są o-
z-akopaiicgo ;l, 22, 23 1 26 NIL i10’ ’ ’' roa*pbarwnych gołębi. Żywe gromne —  i polskie gronostaje, w  po-

15) Z Katowic do Warszawy Głów- eksponaty zjechały ze wszystkich stad małych białych króliczków wy- 
ucj poc. 214 A Katowice od]. 23.22, stron Polski —  z Pomorza, Ślą-ka, glądają przy nich jak karzełki.

Kursuje z  ̂Kujaw, Krakowa, Lodzi, Chyliczek — ] Gołębie są najrozmaitsze: ponad 30 

ló )1 Z  Wiina c - \w rszaw y W ilftV 1 naj l iczniej jednak iest reprezenlowa- , gatunków. Najpiękniejsza są chyba 
skiej poc. Nr. 7714 Wilno odj. 21.35 na Warszawa: niktby nie przypusz- pawiki, o ogonach wach1 arzowatych 
Warszawa Wil. przyj. 5.45. Kursuje z czał, że na Saskiej Kępie czy ul. i kapucyny, zwłaszcza czarne: biała 
Wnna 21. 22. 23 i 2o XII | Krochmalnej, m lośnicy rasowego wytworna g łówka otoczona jest na-

17) Z LuDhna do \ta,.,zawy l dań- ptactwa hodują piękne wystawowe stroszonym kołmeraem z piór, ślicz-

Wanśzawa Ga. 1 .  k  "^ .0 7 '"kursuje ku^ ’ 1 » ,ł^ f  -  .................. I no " resf ^ ,  *  ,WW «  tk‘e: 1
-̂ l 27 23 26 i 27 XII ’ dz,a!e kur wyróżniają się or- warszawskie i binfoogony duńskie,

18) Ze Lwowu do Warszawy Głów- pingtony csume i złote, chyba czte- barwnogłówki królewieckie, mnichy, 
nej przez Rejowiep rokrotnie większe od kur normalnej mewkl chińskie, kui-aki maltańskie o

Poł. Zw. Tenisowy posiada obecnie 
85 klubów z 2.122  członkami ( w ro-

sowych mamy 379. Średnio na jeden 
Irlub przypada 32 graczy, a na jeden 
kor, 10 graczy.

Zarząd P Z. L. T  stwierdził, że tyl 
kc mala tzęść graczy tenisowych na- 
feży do kluuów lub sekcyi zrzeszo- 
rvch w PZLT Większość sekcyj te­
nisowych do związku nie należy. Przy­

kładem może siużyć zestawienie na 
dzień 1 maja r. b., nadesłane przez 
Okręgowy Urząd w , F. w Poznaniu, 
z którego wynika, że nr- terenie t-go 
Okręgu na 56 czyąnych sekcyj ten so­
wych zai dwie 6 n leży do zwiąSiu. 
Zarząu PZLT  wyciąga z Uch danych 
słuszny wniosek, że pozyskanie dła 
związku riezrzeszonych sekcyj winno 
być >edj a z poważnych przyszłycu 
prac PZ^L.

W  k i l k a  w i e r s z a c h

12 B Lwów odj. 22.08, Warszawa Prześliczne są śnieżnobia- dziwnie zawadjacMej sylwetce i gar-
2 } ’ 26^^29 X?I urSU)6 Ze w ow a }̂e leghorny, które posiadają trądy- łącze 0 grubych, silnie upierzonych 

19) W róchty do Warszawy Gl. cję historyczną: mają bowiem naj- gardzielach. Najwięcej jednak po 
przez Lwów Rozwadów poc. Nr. 99! 2 piękniejsze, największe ponsowe grze dziwu należy eię chyba gołębiom 
Worochta ode 1702, Warszawa GL ł,1Pniei z których cesarz .Franciszek pocztowym wystawionym przez woj- 
przyj. 6.1T. Kursuje z Worochty -• Józcf  kazał sobie przyrządzać pa- skową stację gołębi pocztowych: 

* ^  p. | sztety... Obok nich siedzą napuszone skromne szare gołąbki mają za sobą
Nr* U68 Kefce odj 3H  i 5 Warszawa Welsumy —  o upierzeniu do złudzę olbrzymie dystanse lotu, sięgające 
Gt. przyj. 18.27 Kursuje dnia 22, 26 nia prypominającem kuropatwy * 1000 km.

polskie zielononóżki.
Bażanty: srebrny, królewski, versi- 

kinki" przyjechały z war­
szawskiego ogrodu zoologicznego.

i 29 XII.
21) Z Łodzi Fabrycznej do Warsza­

wy Ginwnej poc. Nr. 312 A Lódż y  ii.0i0r 
uJj. 7.05, Warszawa GL przyj. 10.00 
Kursuje 24 i 27 XII. ,

22) Z Puznan.a do Warszawy Głów Przed klatką „kinki“  słychać wyra- 
nej poc. Nr. 1314/416 A Poznań odj. z”  zachwytu nad jego cudowr.em u- 
22 50. Warszawa GL przyj. 4.70 Kur- nieraenicm: brzuszek ponsowy,
su e z Poznania 19, 23. X!1 2t> j 28 XF , . I NU „

23) Z Lodzi Fabr. Jo Zakopanego i Krzbe zołto-szafirowy, czubek ciem- 
Zwardunia, przez Katowice —  Bielsko, nozłocisty —  wszystkie piórka o po- 
poc N* 3324'241 Łudź Fabr. odj. łysku atlasu i szczerego złota. Jest 
21.55, Zwardoi przyj. 6.1) Zakopane także srębmy bażant znanego śpie- 
przrij. 0.05, Kursuje z Łoazi 21, 23. , „  -
jęil j 4 I. | waka p. Gruszczyńskiego, który wy-

24) Ż Zakopanego i Zwardonia Jo stawi} swego ulubieńca na sprzedaż-
Łodzi Fabrycznej u-ztz Bielsku Kato-! Kaczek jest niewiele, ale okazy
w*-ę; P” '  247'/332;b k?.liCT a śliczne: np. kaczki piżmowe koloru
od1. 2015. Zwardoń odi. 21.50 Łódz . . .
Fabr. r rzyi- 6.81. Kursuje z Zakopa- m zneJ l£a'1’y* które odznaczają 
nego i Zwardonia 26, 29. XII i 6. ł. tem, że njosą jaja przez cały rok, jak

JUGOSŁAWSKA W YPRAW A KRA 
KOWSK1CH PIŁKARZY ODWOŁANA

Zarząd Krakowskiego OZPN otrzy­
mał z poselstwa polskiego w Bialogro 
dzie w ladomośc i. ramienia Jugosło­
wiańskiego Zw. Póki Nożnej, z l spo- 
wodu dużych on d ów  śnieżnych boi­
ska jugosłowiańskie nie nadają się do 
rozgrywek, wobec,czego Związek Ju­
gosłowiański odwcuje tournee oilkar- 
sk.rj reprezenracji Krakowa.

Jednocześnie Zv.iąz<*k lugoslowiaó- 
ski proponuje odbycie tego tournće 
m ędzy inarcen a maiem roku przy­
szłego. Zarząd KOZPN propozycję oo 
wyższa -aakceptował i bedzie się sto­
ra! występy piłkaizy Krakowa w In­
gi stawii połączyć z tournće po Grecji 
i Turcji.

PETEREK W  SĄDZIE
W  dmu 18 0. m. w sądzie krakow­

skim odbęd7’e się rozprawa przeciw­
ko graczowi Ruchu, Pettrkowi, o cjgż- 
kie u:.,zk l izanie ctoła zawodnika Gra- 
covii, Wilhelma Gor». na meczu Cra- 
coyia —  Ruch w Wielkich Hajdukach.

P A9LIN0 ZNOKAUTOW ANY
PORZUCA BOKS ZAWODNICZY

Znakomity bokse- amerykański, mu­
rzyn Joe Louis, pokonał w Nowym 
Jorku znaneg , pięściarza h:szpań«ki2- 
SfO Paoiino Uzcuduna przez nokajt 
Kchniczny w :zwariej rundzie. Wal­
ka miała przebieg niezwykle kiwawy

W  tizeciei rund7'» Paolmo w wy- 
irku otrzymancgi ciosu silnie krwa­
wił z rozciętej skóry nad okiem. W

H A  G W I A Z D K Ę !
3  f a ł ,  H E R B A T Ę — K A W Ę  i K A K A O  
„« A If l(O N - T C r .

Centrala: MarśzalKowska 149, tel. 291-35 
Sklepy: M azow iecka 14, bl. 9;3 f i

Cługa 29
Na żądanie telefoniczne odsyłamy do domu

G ł ó w n a  w y g r a n a  I I !  k l .

100.009
n a  N r .  7 4 1 3 0

pad ła  w czora j w  znanej i szczetl;w e j kolekturze

L rilftOHIK
Warszawa, Wierzbowa 7 (PL Teatralny)

P o le c a m y  s z c z ę ś l iw e  l o s y  d o  K l. 4 - e j

czwcrtei rundzie krwawienie było tak 
obfile, że sędzia przerwał walkę, cgla 
szając zwycięstwo Louisa przez nosca- 
ut techniczny temoardiiej, że w po­
łowie czwartej rundy Paol no po jed- 
ńym z otrzymanych Bosów poszed1 na 
deski do 8 

Mecz odbył się orzy worzedanej 
\..down! w obecności 21.000 wiązów 
Walka trwała łącznie 11 min. 32 sek.’ 

Najbliższym przeciwnikom zwyci* 
skiego murzyna, .^ouisa, będzie znany 
.bokser niemiecki Mai Schmclhng. Pas 
lino po meczu oświadczył, je  ostatefig 
nie porzuca bons zawodniczy.

Dymisja Mahoneya
zwoiennika bojkotu 

olimpjaoy
Przewodniczący amciykańskicj Uni 

I-ek 'atlety znrj, Mahoi.ey, poda! »ię 
do dymisji. Wyżej wyrr-eniony był go­
rącym zwolennikiem bojkotu przez A- 
m erykę igrzysk olimpijskich w Niem- 
czech Mahoney podał sin dc dymisji n 
wyniku powziętej w tycii dniach p-ztz 
wspomnianą organizację decyzji u w zie 
ciu udziału w igrzyskach przez Stany 
Zjednoczone.

Z f o t a
rozpłynęła s.ę w kwasach

LW Ó W , 15. 12. U  złotn ika A n ­
d rze ja  Csupy (u l. Cłiorążczyny, 
1 14) z jav .il s.ę onegdaj n ie jak i 
Markus Rapp (u l. Karpińskiego, 
1- 9 ) . zaproponował mu kupno 
kuli zło te j.Z ło tn ik  odw ażył ściśle 
p rzyn iesione mu złoto, a  gdy 
str -erdził, iż  w aży 61 80 g r .„  w rę ­
czył mu 259 zł. 56 gr.

- lo tn ik  p rzystąp ił następnie do 
i - zw - ovy sza jaow an ia  czy li che­
m ic zn ego  oczyszczen ia  ku ji i  
stw ierdził niebawem, i i  n ie zaw ie 
ra ła e ra  szczerego ztota, Hę po­
winna była m ieścić w  sobie, gdr-i 
zaw ierała jak iś  m etal, k tó ry  w  
a. n asach u leg ł rozpuszczeniu, Rkut 
kiem czego złoto straciło zn »ęzn ie  
IC w a dze, a strata 'ta  w yraz iła  

się w  lewocie 116 zł. ZlotuWc u t-zy  
11  sprzedawca w iedzia ł o  

tem 1 Świadom ie sprzedał mu zło­
to. zan ieczyszczone ja Kimś m -ra-

Rapp, zapytany pj-2ej; n iego, 
z ja k ie g  źrudła aabvł złoto od-
m owił odpow iedzi. Sprawą z^Jeła 
się polic ja .

- : a j p r o s t s s a  d r o g a  
d o  n i e z a l e ż n o ś ć ’,  m a ł e n a i n e j

ic  u b e z p i e c z e n i e  
w Tówarzystwie Ubezpieczeń na Życie
« V I T A  I  K R A K O W S K I E »  S . A
W ARSZAW A -  UL. 1A SN A  8
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cesarz Abisynji nfe cieszy popularnością

Nr. 358

Od chw ili wybuchu w ojny w ło­
sko - abisyńskiej mówi się Ciągle 
a trudnościach, jak ie ma cen tra l­
ny rząd abisyński w  A da is  Abe­
bie z poszczególnym i rasami 
vskutek ich decentralistycznych 
lendencyj, które m og l;by wyzy- 

' kać na swoją korzyść W łosi, 
lak dotąd, w yraziły  się te roz- 
'źw ięKi wewnętrzne wśród Ab i- 
yńczyków tylko w  dezerc ji rasa 

Gugsy oraz w układzie W łochów  
i  sułtanem plem ienia Ausa w  Da- 
nakilu, n iew ątp liw ie  jednak na- 
.eży się liczyć Jeszcze z dalszemi 
wypadkami tegoż rodzaju.

Jakiemi m ianow icie? Tu  odróż­
niać należy m iędzy stałem n ieza­
dowoleniem . jak ie  w  stosunku 
do H a ile  Selassie panuje w krai­
n ie Godzam, a ferm entam i wśród 
plem ion na południu i wschodzie.

N a jd rażliw sza  sytuacja is tm V  
je  w  Godżamie, gdzie usunięty 
przed trzem a la ty za spisek prze­
c iw  obcemu ceoarzow i rao Hailu 
cieszy się c iąg le  ogrom ną popu­
larnością, a jego  następca, ras 
Im n i bardzo się czuje niepewnie. 
Ras Hailu, najbogatszy pan feu- 
da 'ny wśród ca fe j magnaTerji 
abisyńskiej, uważał zawsze Haile 
Selassie za uzurpatora i poaunął 
się nawet tak daleko, że samo­
w oln ie  uwoln ił w ięzionego prze­
zeń poprzednio cesarza L id ż  Jas- 
su, k tóry jednak został ponownie 
u jęty ( i  n iedawno zm arł w  w ie­
z ien iu ). Skazany z tego powodu 
na śmierć, a w  drodze łaski na 
w ygnan ie na samotną wysepkę, 
ras Hailu  czeka obecnie na p ierw  
szą sposobność do odegrania się.

.Ewentualne jednak zamieszki, 
a choćby i przew rót w ew nętrzny 
w  A b isyn ji z tego powodu, pozo­
stałyby bez w iększego wpłcwu na 
losy w o jn y  spowodu, że Godżam, 
leżący na południe od jez io ra  
Tana, rów nie jak  i na północ 
odeń położona Am hzra, nie wcho­
dzą w  sferę  ewentualnej o fen zy­
w y  w łosk iej. Są to bowiem  kraje 
zamieszkane przez szczepy amha- 
ry jsk ie  i stanowią one teryto­
rium  w łaśc iw e j A b isyn ii, Musso- 
hni zaś, jak  wiadomo. Kwestonu- 
je  obecne gran ice abisyńskie 
przedewszystkiem  w  stosunku do 
szczepów  nieam haryjskich, nodbi- 
tyoh doniero 40 lat temu. W śród 
tych zaś rz«>dy obecnego negusa 
nie są bynaim niej łubiane i szan­
se w łoskie m ogą bvć bardzo silne.

Chodzi tu nrzedewszvstkiem  o 
szererw  K a ffa  r a  południowvm  
zachodzie oraz ca ły  szereg na po­
łudniu. w  Galla, Opadenie i na 
nograniczu Som alji. Są to niemal

icientyczme te w łaśnie, które ostat 
nia paryska propozycja pokojowa 
zam ierza oddać W łochom  jako 
terytorjum  mandatowe, na któ- 
rem m ogliby rozw ijać  sw oią  kolo­
nizację. Zam ieszkałe przez lud­
ność murzyńską, kraje te z W iel­
ką niechęcią patrzą na rządy 
swych obecnych w ładców  i zmia­
nę pow itałyby z radością.

O faktach tych i nastrojach 
przem ilczają obecni europejscy 
obrońcy całości abisyńskiego te­
rytorium . utyskujący na zabor­
czość W łoch —  ale w  ostatnich 
decyzjach paryskich były one nie­
w ątp liw ie  brane przedewszyst­
kiem pod uwagę i tem się objaś­
nia, dlaczego A n g lja  i F rancja 
nie obstaią przy  integralności 
gran ic A b isyn ji na południu. In ­
na rzecz, że o ile  sprawa nie zo­
stałaby załatw iona ugodowo i 
W łosi m usieliby zbrojn ie ten te­
ren zdobywać, to m ieliby wobec 
n iew ielkich  dotąd posterów

ogromne przed sobą zadanie W  
chwili jednak rozw in ięc ia  się 
o fenzyw y na południu w w ięk­
szym stylu, należałoby liczyć  się 
z masowem przechodzeniem  od­
działów  tubylczych ze strony abi­
syńskiej na włoską. Co innego, 
że na ich użycie w  w ojn ie nie mo­
g liby  i W łosi zbytnio liczyć, gdyż 
są to żyw io ły  niepewne, łatwo 
zm ien iające orjen tac ję  —  o tem 
miała komenda w łoska sposob­
ność przekonać się ju ż w  czasie 
pierwszych dwóch m iesiecy w o j­
ny.

N iezbyt m ile w idziany —  jak ­
kolwiek było to do niedawna jego  
bezpośrednie w ładztwę, zanim 
nie objął godności cesarskiej —  
jest H a ile  Selassie także w  Ila r-  
rarze i Dżidżiga, gdzie ludność 
muzułmańska dotąd żału je L i 
d ia  Ja-ssu. A le  tu w łaśn ie kon- 
centru ie się n a js iln ie jszy  onór 
abisyński, w doaatku zaś ras Na- 
sihu ma po sw o je j stronie także

decyzję A n g lji i F ran c ji, które 
dla utrzym ania łączności m iędzy 
Ab isyn ją  a morzem nie godzą się 
na ustąpienie W łochom  tych te* 
rytorjów , w raz z biegnącą przez 
nie lin ją  kolejow ą do Dżibuti.

Tu w ięc proita lsk ie nastroje 
m iejsow ej ludności, obecnie trzy ­
manej w  posłuchu tw ardą ręką 
Am haryjczyków , m ogłyby się u- 
jaw n ić dopiero w  razie, gdyby po 
rozbiciu się usiłowań pokojowych 
ofenzyw a włoska na H arra r roz­
w inęła  się na szerszą n iż dotąd 
miarę.

W  ogólnej sumie, jeś li p rze­
glądniem y ca ły teren Ab isyn ji, 
bardzo na nim n iew iele znajdzie- 
dziem y takich prow inc/j, w któ­
rych obecni w ładcy czuliby się 
całkow icie pewni. Tron  H aile Se­
lassie oparty jes t na całym szere­
gu j?kby  ruchomvch p iram :J, 
które przy naprawdę silnym  na­
cisku bardzo łatwo mogą się spod 
niego usunąć

Rok 1936-y

Łaskawy dla zakochanych
P r z e p o w i e d n i a  s e n t y m e n t a l n a

W różb ic i i jasnow idze nie 
próżnują. W  prasie zagran icznej 
po jaw ia  się coraz więcej’ przepo­
w iedni na rok 1036. Przepow ied  
nie o ty le  są interesu jące, że każ- 
d; chce się dowiedzieć, czy rok 
ten bedzie przełom owym  wreszcie 
dla kryzysu i czy skończy się woj­
na w łosko - abisyńska, oraz, czy 
nie grozi przypadkiem  jeszcze ja ­
kaś inna wojna. Jedna ze słyn­
nych w różek paryskicłi, których 
zresztą w  sto licy F ran c ji mieszka 
tak w iele, n iejaka pani M arion- 
Claud, ośw iadczyła w ięc  na ten 
temat, że w ojna w łosko - abisyń­
ska skończy się bardzo szybko i to

dzięki in terw encji pewnych mo­
carstw , wśród których znajdzie 
się i F rancja ,

T y le  o w ojn ie. A le  zato pani 
Marion-Claud zdobyła się na po­
staw ien ie horoskopów dość o ry g i­
nalnych i badż co bądź interesu ją 
cych dla wszystkich, a m ianow i­
cie ułożyła horoskop na tem at 
spraw  sercowych, powodzeń i nie­
powodzeń sentymentalnych w  cią 
gu roku przyszłego. Rok ten ma 
być szczególn ie, zdaniem wńóżki, 
łaskawym dla ludzi zakochanych, 
a zw łaszcza koniec roku. Pozatem  
los będzie szczególn ie łaskawy 
dla ludzi młodych, m iędzy 20 a 2->

S t y l  h a r e m o w y
na plażach F l o r y d y

M iljonerk i amerykańskie lansu -jd za j bolera ze zlotem i i srebrne- 
ją  teraz nową modę, która czym  I mi h a fł ami. N j szyi obowiązkową
spustoszenia na R iv ierze  am ery­
kańskiej, na wybrzeżach słonecz­
nej F lo rydy . W  Palm beach. gdzie 
koncentruje się św iat elegancki, 
zapanował styl haremowy.

Kosłjumy przedpołudniowe pań 
są całkow icie w stylu staroturec- 
lcim: panie noszą w ięc szerokie, 
bu fiaste spodnie w  jaskrawych 

kolorach, bluzkę kłś zastępuje ro-

ko lja  ze złotych cekinów. Sukni*' 
w ieczorow e są również w  stylu z 
czasów A b d i’,1 - Ham ida, z c ięż­
kich m ateryj zahaftowanych zło­
tem, srebrem i drogiem i kam ienia 
mi.

Tak  w ięc  nad brzegiem  am ery­
kańskiego Atlantyku po jaw iły  się 
nagle ro je  Zulejek w  6trojach 
dam z haremów paszów  tureckich.

rokiem życia.
N ie  wszystko jednak będzie 

J rzedstaw iało się tak różowe. W 
styczniu i w  lutym  mogą wyda­
rzyć się w ie lk ie  dram aty sercowe 
i d latego niechaj zakochani będą 
ostrożni, niech unikają —  jak  ra­
dzi p. M arion-C laud —  sprzeczek 
gdyż może to doprowadzić do tra­
gicznego końca. M iesiącam i do- 
myślnem i będą kw iecień  i maj. 
Będą to m iesiące, w  których za­
w arta  zostanie olbrzym ia ilość 
zw iązków  małżeńskich.

N ie  będą to jednak —  jak  do­
daje wróżka —  zw iązk i stałe 
W iększość tych m łodych par, za­
ślubionych w  tym  okresie czasu, 
rozw iedzie się dość szybko. W 
późniejszych m iesiącach roku zo­
stanie zaw arte rów n ież bardzo
W iele  z w ią z k ó w  m u łleń sk ich , będ ą
tfó jednak raczej m ałżeństwa z 
rozsądku, a nie z szalonej m iłości.

T y le  o sentymentach w  roku 
1936. N a  zakończenie swoich prze 
pow iedni p. M arion-C laud dorzu­
ca zapow iedz śm ierci słynnego ar 
tysty, aktora szczególn ie łubiane­
go przez kobiety. Zg in ie  on tra ­
giczną Śmiercią w  m iesiącu sie-p 
niu. A k tor ten je s t Francuzem

Oprócz tego w różka zapowiada 
rów n ież poważną chorobę króla 
A n g lji.

S*u(fent z  p rzypraw ia n a  fcradli
W e n t y l a t o r  d e m a s k u j ą  „ o s z u s t w o ”

N iezw yk ły  wypadek m iał m je J- 
sce w  Kalkucie, Tem  w ięcej zasłu 
gu je on na zainteresowanie, po­
n ieważ m iał m iejsce w kołach 
akademickich. W zbudził on bar­
dzo dużą sensację i Die 
schodzi do te j pory ze szpalt w  
dziennikach oraz z rozmów, pro­
wadzonych w  kaw iarniach, tram ­
wajach, na zebraniach.

P ro feso r Gupta, jeden z naj­
zdoln iejszych oraz głównych lek­
torów  „R ipon  Collegium ", został 
przez sąd w  Kalkucie skazany na 
7 m iesięcy w iezien ia. Senat aka­
demicki wskutek tej kary zaw ie­
sił go  w  czynnościach. Pow ody 
tych fak tów  są nader tragikom icz 
ne.

W  październiku b. r. odbywały 
sie, jak  zwykle, egzam iny. I tym 
razem przed uczonymi stanęli stu 
denci, synow ie najznakom itszycn 
rodzin, ubiegając się o tytu ł dok­
tora. Znojny dzień zb liżał się ku 
końcowi. Przem ęczeni gorącem  i 
pytaniam i p ro fesorow ie i ucznio- 
w ić  ch łodzili się w  cieniu dużej 
sali, garnąc się do wentylatora, 
który św ieżem  pow ietrzem  chło­
dzi! zmęczone głow y. W szyscy cis 
nęii się w  okolicę wentylatora. 
W śród kandydatów na doktora 
znalazło się kilku starszych słu- 
chaczr, k tórzy m ając m niej szczę 
ścia, czy też m niej pracując, k il­
kakrotnie zasiadali do egzam i­
nów i stałe byli odrzucani.

Dziennikarz
Zabiły przez
Am eryka poruszona je s t  nowć 

a ferą  gansterską. Tym  razem 
chodzi o porwanie i zabicie czło­
wieka, Porw an ia  dokonali gang­
sterzy  amerykańscy, a o fia rą  ich 
padł znany dziennikarz amerykan 
ski, nazwiskiem  W a lte r  L igge t. 
Porw anego zam ordowano w  m ie­
ście M inneapolis z zimnem okru­
cieństwem

W a lte r  L igge t był zaprzjs iężo- 
n,vm w rogiem  gangsterów  Jako 
wydawca i w łaścicie l szeregu 
dzienników, w ypow iedzia ł te j pla­
dze am erykańskiej, jaką są gang- 
Tterzy, zaciętą walkę. Sprawę ko-

nieczności zw alczan ia gangster- 
stwa wysuw ał zawsze gdzie i jak 
tylko móeł, apelu jąc w  te j kwe- 
s tjl do s fe r  rządowych i  używa­
jąc hasła walki z gangsteram i. 
jako poważnego atutu w  momen­
tach przedwyborczych. N ic  w ;"c  
dziwnego, że m iał w ielu  wrogów . 
Jednym z nich był także M. Ol 
son, gubem a-or stanu Onio. Za­
b ity  W a lte r  L ig g e t  zarzucał w 
sze^e^u artykułów  O isonowi zbyt 
pobłażliw e traktow an ie wszelk ie-

Szczególną uwagę zw racał je ­
den ze studentów z piękna brodą,. 
Gdy przyszła kolej na niego, 
chciał on odejść od wentylatora. 
Tym czasem  stał się nieoczekiwa­
ny wypadek. P rąd  pow ietrza z 
w entylatora  zerw ał mu połowę 
brody. W szyscy początkowo onie­
m ieli. kom isja zaczęła nagw ałt 
przecierać, czy popraw iać okula­
ry, z czego skorzystał student z 
„połow ą brody" i co sił począł u- 
ciekać z sali.

P ro fesorow ie, słuchacze oraz 
przygodn i przechodnie, puściw­
szy sie w  pocroń pomoodi schv*y- 
tać zb;ega. Lecz wówczas dopie­
ro pękła bomba. Okazało się. że 
stoi przed nimi we w łasnej osobie 
nrof. Gupta. sława i ozdoba ,.Ri- 
non N :c dziwnego, że
tak no.ści^nwoir łoię ; nro fesor nie 
mnn-b ani iebne^o stówa przem ó­
w ić W 1rr0r-7V?a r.r>l:ć?a. AiofMwO 
wykazało, że pro fesor chciał ty l­
ko pomóc kandydatowi na <V 'to- 
ra. abv sie go w reszcie pozbyć z 
nn:wpysvt"tu. K  a o a , - ^ t  nie czy­
ni} żadnych nosfenów i był zakałą 
tlą. całego zn^od ii. m ;mo, te  był 
zdolny U w a ^ ł  w iec, ze gdy mu 
nnrnnże w  zdnmu eo-zominu, Da- 
v ł*d  ołtefcbnię^ ff on sie nie no- 
Tvstvd-i. gdv£ zdolności posiadał 
’ " ’ nav{js+ duże.

Tymczasem  nieszczęsny wenty- 
'- ło r  nonsuł wszystko. P ro feso r 
odcierpi terąz surowa karę

a m e r y k a ń s k i
g a n g s t e r ó w

go roazaju  sprawek gangster­
skich. M in.- jeszcze w  okresu 
proh ib icji, bubem ator Olson 
prz*»z palce patrzał na kontraban­
dę alkoholu, jak  rów n ież przy­
chylną opieką otaczał podejrzane 
spelunki —  szereg nocnych, we­
sołych lokali

I oto gangsterzy  zem ścili się 
P rzed  dwoma dniami, o godz. C 
popołudniu dziennikarz powraca 
do domu swoim automobilem. To  - 
m arzyszyła mu żona i maleńka 
córeczka. W szycy tro je  w -aca li £ 
zakupów przedśw iątecznych. W ła 
śme Łćjrjre' n
przed jego  w illę , k iedy zrówna: 
się z m‘m drugi samochód i w y­
skoczyli z n iego d w a j'Iu d z :e, któ 
rzy  dali szereg  strza łów  do wy- 
sindeiącego dziennikarza. L ig ­
get. zraniony, unadł na b iuk. Żo­
na i córeczka rzuciły  mu się na 
nomuc. a pm ez ten czas złoczyń­
cy zb ’’ eg li. Po  nół godzin ie w róg  
<rpn(r=tpi-rtw  zmprł w  kTruce, a 
badanie lekarskie wykazało, że o- 
trzym ał 11 kul.

Zygmunt Jurkowski 9)

K s i ę ż y c o w e  
i n t e r e s y

P o w i e ś ć

—  Ja sam, m ając w  p ieczy w ielk ie in teresy —  ciągnął dalej go­
spodarz— trwałem  w ciąż osow iały w m arzycie lstw ie słow iańskiem, 
postępując często n iezgodnie z kupieckiem surmeniem. Imponowa- 
ty mi w ięce j sławy muzyczne, n iż finansow e i m ile j dźw ięczało m 
w uszarh nazwisko —  Chopin an iżeli —  Rotszyld, Córkę moją, Do­
rotę, wykształciłem  w konserwatorium , a i sam —  przyznam  się 
panom ze wstydem  —  usiłowałem  gryw ać na fortep ian ie.

Huczne oklaski, które zerwały się w  tym momencie, zagłuszyły 
na chw ile  słowa pana Lędźw ianc.

—  N ie będę się da 'e j rozw odził —  m ówił, dziękując za brawa 
ukłonem —  ogran iczę się do iednego tylko upomnienia, które 
chciałbym, by w łaścicie le spółki „C zyn " zaęhowali sobie w  pam ię­
c i :  U n ikajcie za wszelką cene m arzycielstwa i ukochajcie pieniądz, 
jako taki. T rzym a jc ie  na wodzy wasze fan tazje , które będą w yb ie­
gać naprzód i roztaczać przed wami m ożliwości, zanim eszcze co­
kolwiek zaoszczędzicie. I nie snujcie w izy j na tem at przyszłego bo 
gactwa, w yżyw a jąc się bowiem  w  m arzeniach i złudnj-ch fatam or­
ganach. możecie zlekceważyć realne w p ływ y gotówkowe. Nauczcie 
się patrzeć na p ieniądze jako na papiery oznaczone cy fram i i nic 
nie m ające wspólnego ze szczęściem ludzkiem, czy niedolą. M usi­
cie w yrobić sobie do nich raczej kolekcjonerskie podejście. lu ż 
kończę, panowie. Jutro spotkamy się u rejenta. P ien iądze pow ie­
rzam memu zięciow i, z którym  spiszecie umowę.

—  Gdy patrzę teraz na M acieja , wstępuje we mnie otucha. Czło­

w iek ten niema w  duszy romantyzmu, przez co będzie stanow ić dla 
spółki klapę bezpieczeństwa. N ie  zazdroszczę mu jednak tej duszy 
i życzę tak jemu,- jak  i jego  wspólnikom m iljonów  i powodzenia.

Gospodarz skończył i usiadł. B urzliw e oklaski i okrzyki, które 
zerwały się po tej przem ow ie zmuszały go jeszcze do częstego w sta­
wania i uroczj\stego kh n ian ia  się w szystk :m zgrom adzonym . Luby­
stek, czując zb liża jący  się koniec przem ów ien ia, tymczasem  zdą­
ży ł napełnić k ie l:szki i w zn iósł toast na cześć gsopodarza.

Dwaj m łodzieńcy usiłowali podnieść pana Ledźw inna z krze­
słem do góry, zm rożeni jednak jego  powagą, zan iechali zam iaru.

K o lac ja  byia skończona. Paw eł, nie tra c ił czasu ani chw ili i zdą­
ży! posilić  się również. Rozgląda 1 się teraz wśród gości, którzy po­
w staw ali z krzeseł i przenosili sie do salonu. Podszedł do n iego 
Lubystek.

—  Szkoda, żeś przyszedł tak późno, bo opuściłeś całą kon fe­
rencję.

—  Ile dał stary? —  spytał P aw eł konkretnie.
—  Sfinansu je urządzenie b iurowe i okaże re jen tow i dw adzie­

ścia tysięcy jakc kap ita ł spółki, a do ręki (śc iś le j m ówiąc do rę­
ki M a c ie ja ), dostaniemy pięć i każdy z nas bedzie musiał w ystaw ić 
gw arancyjne weksle na tę sumę W  ten sposób powstanie „Czyn 
spółka z o. o.“  z kapitałem  zakładowym  dwudziestu tysięcy.

—  No, to n ieźle, jak na początek. K ilka  dni temu nie m arzyliś­
my nawet o interesach i nag 'e  stajem y się w łaścicie lam i firm y . Jak 
myślisz, k iedy zaczniemy pracować?

—  Musimy teraz nagw ałt szukać lokalu, oczyw iście  w  centrum, 
Kupować różne biurowe przybory, w yna jąć chłopca na posyłki i tak 
dalej. Od jutra b ierzem y się ostro do roboty.

W  trakcie tych porozumień, zb liży ła  sie dc nich pani Dorota.
—  Mam parę ładnych płyt. meże w ięc urząd7.imy domowy dan­

c ing? W praw dzie  ciocia nie lubi tańczenia w  poście, ale wytłum a­
czyłam  je j,  że będzae to lekcja.

—  Zatańczę z rozkoszą —  pokwnpił się Lubystek.
—  No. to proszę panów do salonu —  rzekła pani Dorota i po­

szła przodem.
Postępując za n ią Paw eł stw ierdził ponownie, że ubiera się ona 

z pecyną ekstrawagancją. W  zie lonej sukni, którą m iała na sobie,

raził olbrzymich rozmiarów dekolt, odsłaniający całe nlecy Wionął 
mu w nozdrza ostry, w łaściwy brunetkom, zapach ciała

— Czy panu humoT się trochę poprawił? — spytała w przejściu.
—  N ie  był w cale zepsuty.
—  W parku był par ponury. n;c się pan nie odzywał.
—  Na szczęście wyręczył mię Antek. Dobrze jest czasom mieć 

przyjaciół po-d ręką.
-  Czj’ we wszystkiem wyręcza cię pan przyjaciółmi? —  rzuciła 

zjadliwie.
—  Nie, raczej w sprawach łatwiejszych i Drostszych — odciął 

się Paweł. — Zagadki bardziej skomplikowane rozwiązuję bez ich 
pomocy.

P o  chw ili ro z ięg ły  się dźw ięki patefonu. Lub j^ tek  z pomocą 
Jwóob młod•'jeńców zw inął dywan, odsłaniam c posadzkę, i wszyscy 
trze i nokolei ję li obtańcowywać panią Dorotę.

u Pawia, który przypatrywał się temu : boku, zbliżył się jeden  
z młodzieńców.

Pan aawno zna Lubystka? — spytał ni stąd ni zowąd.
—  Owszem, koleguję z nim na architekturze.

Chciałem pana zapytać, czy ma on ooś wspólnego z piwem: 
„Gałki i Lubystka"?

—  C ile wiem, łączy go z tem piwem jedynie wspólne nazwisko, 
oo browary dawno już nie należą do jego rodziny.

—  Ach tak —  zdziwił się młodzieniec, —  a pan czy dawno stu* 
djuje architekturę?

— Od jesiem , niestety, nie mam przekonania do tego zawodu. 
A jakie pan odbywa studja? — spytał Paweł skolei.

— Skończyłem w zeszłym roku prawo, a teraz aplikuję.
—  ięc mam przed sobą groźnego oskarżyciela w przyszłości?

- Nie, proszę pana. raczej interesują mnie sprawy cywilne.
Na tem skończył sie dialog z układnym młodzieńcem, gdyż w łaś­

nie wypadła na niego kolej tańczenia z jedyną danserką w towa­
rzystwie. Tymczasem nawinął się Maciej.

—  Powinieneś się nauczyć tań?zyć — zaczepił go Paweł.
—  Próbowałem, ale nie mam do tego zdolności —  usprawiedli­

wiał się nikłym głosem małżonek Doroty.
C. d. n.
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